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Środa dnia 6 października 1948 r. 


Odpowiedź Związku Radzieckiego na notę 3 mocarstw 


Rzad radziecki proponuje 


zwołanie 


Rady Ministrów 


Spraw Zagranicznych === 


MOSKWA (PR). Minister spraw zagr. ZSRR Mołotow przesłał rządom | qyrekiywy dla dowódców naczel- 
Stanów Zjedn., Wielkiej Brytanii i Francji odpowiedź rządu radzieckie- 


go na notę z dnia 26 września br. 


całkowicie rządy 3 mocarstw 


Odpowiedź radziecka omawia na |: 


wstępie przyczyny „kryzysu berliń- 


dzieckiej i w Berlinie — nie było by 
równie” konieczności wspomnianych 
ograniczeń komunikacyjnych, stamo- 
wiscych zarzłydzenie obronne rządu 
radzieckiego przeciwko  dziażaniom 
afensywnym 3 rzyądktiw. USA, Wielka 
Brytamia i Francja swą, separaty- 


styczną, akcją w zachodnich strefach 


Niemiec i w 3 sektorach Berlina 
zmiszczyły system 4-stronnego zarzą- 
du tak Niemcami jak i Berlinem 


Bevin 


konferuje 


PARYŻ (PR). 
łudniem odwiedził min. Bevin mi- 
nistra Marshalla w ambasadzie ame- 
rykańskiej w Paryżu. Tematem ich 
rozmowy była nowa nota radziecka, 
pnoponujcca przekazanie sprawy 
berlińskiej i catego zagadnienia nie- 
mieckiego Radzie 4 Ministrów. Min. 
Bevin odbył także z bry- 
tyjskkim em w Radzie 
Bezpieczeństwa — Cadoganem, 


Krytyczna sytuacja 
Czang-Kai-Szeka 


WASZYNGTON (obsł. wł.). W. ko" 
misji spraw zagranicznych Izby Repre“ 
zentantów toczyta się dyskusja w 
sprawie „pomocy” mającej być udzie” 
lonej Chinom Czang - Kai - Szeka. 
Sytuację uznano jako alarmującą, 
gdyż położenie rządu chińskiego jest 
coraz krytyczniejsza. Postanowiono 
przyspieszyć udzielenie pomocy rzą* 
dowi Czang * Kai - Szeka. 


Strajk powszechny góraików we Francji 


320.000 gorników 


przerwało prace 


PARYŻ (obsł. wł.). Zgodnie z za- 
powiedzią Generalnej Konfederacji 
Pracy, rozpoczął się wczoraj rano we 
Francji strajk powszechny górni- 
ków. Zaraz od samego początku 
wziężo udział w strajku około 320.000 
górników, co według obliczeń kores- 
pondentów oznacza dla przemysłu 
francuskiego dzienną stratę 173.000 
ton węgla. Strajk przyjął tak wielkie 
rozmiary. mimo. że zwiazki prawi- 
©owo-socjalistyczne wezwaąłty swych 


Wczoraj przed po- |. 


Rząd ZSRR zaznajomił się z notą rzą- 
dów USA, Wielkiej Brytanii i Francji i uważa za konieczne oświadczyć, 
Że odpowiedzialność za sytuację, jaka wytworzyła się w Berlinie, obciąża 


Niemiec, jest rzeczą całkowicie jas- 
mą, iż dowództwo radzieckie musi 
posiadać gwarancją że komunikacja 


członków do powstrzymania się od 
strajku. Zw. chrześcijańskie zgodziły 
się na strajk 48-godzinny. Min. 
przemysłu i handlu, Lacoste, czyni 
dalsze wysiżki, mające na celu odwo- 
łanie strajku. Wysiłki te spełzły do- 
tychczas na niczym. Przed kopalnia- 


mi największego okręgu węglowego 


Douaix postawiła CGT posterunki a 


strajkujących.. Do wypadków na 
razie nigdzie nie doszło. 


| faktycznie w październiku ub. 


nych. 

W toku nozmłów między J. W. Sta- 
linem i W. M. Mołotowem a przedsta- 
wicielami 3 mocańsbw w Moskwie w 
sierpniu br. omawiano nie tylko pro- 
blem Berlima, lecz i pnoblem Niemiec 


„OQdwiedziny* 


MOSKWA (PAP) Z Aten donosi a- 


lotniskowca, 3 krążowników i innych 
„okrętów. 


WROCŁAW (PAP). Drugi dzień 


go o działalności Towarzystwa oraz 
Działalność Tow. rozpoczęła się 
roku 
akcjami, nazwanymi „Miesiącem Wy” 
miany Kulturalnej“, w której postawi- 
ło sobie za zadanie szerzenie prawdy 
o ZSRR, popularyzacji jego podstaw 
ustrojowych, życia społecznego i kul- 
turalnego narodów ZSRR. Temu celo“ 
wi służyły również akcje Miesiąca 
Wymiany Kulturalnej Polsko ~ Ra” 
dzieckiej, których ostatnim etapeh 
były manifestacyjne obchody 30-tej 
rocznicy . Wielkiej Rewolucji So- 
cjalistycznej. Od . pierwszego paź” 
dziernika do 1 listopada ub. roku wy” 
głoszono 4.800 odczytów z. udziałem 
812.700. słuchaczy. Filmy produkcji 
radzieckiej wyświetlane w ramach fe- 
stiwałów filmowych oglądało zgórą 
milion widzów. W ezeregu miast zor- 
ganizowano imprezy artystyczne, na 
które złożyło się 347 przedstawień ze” 
społów świetlicowych, 32 wieczory li- 
terackie, 187 koncertów z udziałem 
i „u. polskich, 42 imprezy z udzia” 
'em wybitnych artystów radzieckich, 
18 teatrów w różnych miastach wy” 


LLL 


gencia TASS, że w dniach 9—20 paź- | 
dziernika odwiedzić ma' wody grec- |czenia samego ministne, toczą, się 
kie eskadra amerykańska w skladzie | negocjacje z Tsaldarisem odnośnie 
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Rozwydrzony 
przez agitatorów 
- anglosaskich mo% 
tłoch berliński ob 
rzucił kamieniami 
w czasie jednej z 
- ostatnich demon* 
` stracji „w Berlinie 
oddział . żołnierzy 
* radzieckich jad@ 
` cych w  samocho* 
dzie w okolicy Bra 
my Brandenburskiej 
' Równocześnie ja 
kiś wyrostek wdra 
pał się na szczyt 
Bramy i zerwał za* 
tknięty tam jeszcze 
w czasie walk O 
* Berlin sztandar ra* 
dziecki (na  zdję* 
ciu), Epilogiem te* 
go ekscesu był wy 
© rok, skazujący 
; przestępców na 
długoletni pobyt w 
ų obozie pracy, 


Sforza wyjeżdża do PARYŻA? 
Zabiegi © przyjęcie WŁOCH 


Silny opór we włoskich kełach politycznych 


RZYM (PAP). Dziennik „Unita* potwierdza wiadomość, żę włoski mi- 
nister spraw zagr. Sforza zamierza w najbliższym czasie wyjechać do Pa- 
ryża, celem odbycia rozmów z Marshallem i Bevinem w sprawie przy- 
stąpienia Włoch w tej lub innej formie do bloku zachodniego, nad któ- 
rego stworzeniem pracuje dyplomacja amerykańska. 


Jednocześnie, jak wynika z oś'wiad- 


współpracy włosko-greckiej w ra- 
mąch: tzw. bloku śwódziemnomorskie- 


Zakończenie HI Krajowego Zjazdu TPPR 


Bilans działalności 


Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


obrad III Krajowego Zjazdu Towarzy” 


stwa „Przyjaźni Polsko --Radzieckiej poświęcony był sprawozdaniu Gene“ 
ralnego Sekretarza Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, Wrońskie- 


dyskusji nad sprawozdaniem. 


stawiły premiery sztuk radzieckich. 


Ożywiona dyskusja nad sprawozda* 
niem sekretarza gen.. Zarządu Głów- 
nego TPPR wykazała pełne zrozumie” 
nie wielkich zadań, jakie na nowym 
etąpie stoją przed Towarzystwem. 


go z udziażem Turcji, Hiszpanii fran- 
kistowskiej i Portugalii, 

Nie wyklucza się również możli- 
woei wyjazdu hr. Sforzy do Wa- 

szymgtonu, celem ostatecznego Zza- 
kończenia tych pertraktacji. 

RZYM (obsz, wł). Oświadczenie 
włoskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Sforzy, “e rząd włoski zapro- 
ponoważ: .Framcji zawarcie. sojuszu 
wojskowego, wywołało we. Włoszech 
bardzo ostrą dyskusję w kołach po- 
litycznych. Wchodzący w skad ga- 
binetu z ramienia prawicowych so- 
cjalistów włoskich Saragat oświad- 
czył, że gabinet włoski nad tą spra- 
wp. jeszcze nie debatował, lecz we 
wielki odzam jego grupy skłania się 


„raczej do neutralności i do trzyma 


nia sięz dala od bloków wojsko- 
wych.. Według doniesień, istnieją, 
także w stronnictwie de Gasperi'ego 
liczni zwolennicy neutnalmości. 


19 osób zginelo w katastroł:e lotniczej 


Znany filozof Russell 


uratowany przez lódź rybacką 


OSLO (obs*. wł). W pobliżu portu 
norweskiego Trondhjem wydarzyła 
się ciężka katastrofa wodnopłatowca 
norweskich linii lotniczych, kursują* 
cego między W. Brytanią a Norwegią. 
Wodnopłatowiec, na pokładzie które” 
go znajdowało się 45 osób pasażerów 
i załogi, uleg? katastrofie w chwili 
wodowania we fiordzie Trondhjem. 
Mimo energicznej akcji ratunkowej, 


Między uratowanymi znajduje się 
znany filozof angielski i twórca logiki 
matematycznej Bertrand Russell, który 
wybrał się do Norwegii celem wygło” 
szenia cyklu odczytów. Jak donoszą, 
Russell pływał całą godzinę w lodo* 
watej wodzie, aż go w końcu urato- 
wała łódź rybacka. Spośród zaginio- 
nych wyłowiono dotychczas zwłoki 


19 osób spośród pasażerów zginęło. ! 4 nieszczęśliwych. 


Daw ser. 2 a 


na notę 3 mocarstw 
(Dokończenie ze strony poprzedniej) 


przedstawicieli 4 mocarstw dla om- | Oskax_eni nie 


wienia: 1) wszelkich nieuregulowa- 


zdy USA, W. Brytanii i Francji 
zignoroważy swe zobowi:zania przed- 
kwestii, 


ze adu na to, że w swej nocie 
rządy USA, W. Brytanii i Francji 
komunikują, że prze:azują sprawę 
sytuacji w Berlinie Radzie Bezpie- 
czeństwa, rzid ZSRR uwaa za ko- 
nieczne stwierdzić co nast.puje: 

1) Sprawa sytuacji w Berlinie po- 
zostaje w ścisłym związku ze spra- 
wą Niemiec jake całości, jak rów- 
nież z kwestią rozczłonkowania Nie- 
miec i stworzenia odrębnego rządu 
w Niemczech zachodnich, co w myśl 
art. 107 Karty ONZ, podlega decyzji 
tych rząd'w, które ponoszą odpowie- 
dzialmość za stan rzeczy w okupowa- 


nowi grożbę dla międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa, nie odpo- 
wiada istotnemu stanowi rzeczy i jest 
jedynie środkiem nacisku oraz próbą 
wykorzystywania ONZ dla osiągnię- 


uznana za porozumienie między rzą- 
dami ZSRR, USA, W. Brytanii 
i Francji, na podstawie którego: win- 
na być uregulowana sytuacja w Ber- 


4) Rząd radziecki proponuje zwo- 


Oskarżeni w procesie łęgnowskim (od prawej ku lewej): Smoliński, Bil low Goździewiński, Trawiński 1 Kulesza 
przyznaje się do pośrednictwa przy |wych. Potwierdził to r'wnież i inny 


BYDGOSZCZ (rp). Po zeznaniach | 


inż. inż. Smolińskiego i Biilowa, Sad 
żonych — kier. È 
Łęgnowie, Gożdziewińskiego. Oskar- 
ony nie przyznał się do sabotału 


mieniem i w najlepszej wierze. Goź- 
dziewiński oświadczył następnie, że 


umt 
ma okrętach 
wojennych 
NOWY JORK (PAP) Według do- 


niesień radiowych, marynarzy peru- |, 
wiańscy wszczeli bunt na okrętach | 


wojennych, stacjonowanych w Lime. 
Bunt został opanowany przez wojska 
rządowe, 


„Pożyczka 


marshallowska* 
dla W. Brytanii 


WASZYNGTON (obsł. wł.) Min. 
skarbu W. Brytanii, Stafford Cripps 
oświadczył w Waszyngtonie, że uzy” 


'skał dla W. Brytanii pożyczkę .w wy” 


r = Kozi ILUSTROWANY KURIER POLS... . 
Odpowiedź ZSRRIProces o sabotaż w Łegnowie 
przerwany do 7 bm 


przyznali się do działainości na szxodę Państwa. 


wypłacie „lewych premii“ i do po- | dyrektor. Gdy w 1947 r. Kulesza na- 


brania sobie og'lem 48 tys. zł. 


Osk. Trawiński przyznaż się do po- |uzale'niał interes od wpłacenia 
brania od Smolińskiego okożo 70 tys. | „nadpłaty“. « 


złotych, które uważał za pewnego 
rodzaju pomoc kole eńsku: w jego 
trudnych warunkach materialnych. 
Skrd Smoliński rmwygł miet tak po- 
waina kwotą Trewiński rzekomo 
nie wiedział. 

Ponieważ zeznania Trawińskiego 
byży sprzeczne z poprzednimi, prze- 
wodniew cy odczytał je, wykazuje 
niezgodność oświadczeń. Oskamony 
w odpowiedzi wyjaśnił. że zdawał 


nielegalnej transakcji. W 1946 r. 
zgłosił się do niego b. dyr. Kamiń- 
ski i zaproponował mu nabycie ró- 


łanie Rady Ministrów. Spraw Zagr., sokości 300 milionów dolarów w ra” |ńych towarów z Łe gnowa, gdzie mia- 


by rozpatrzyć sprawę sytuacji w mach planu Marshalla. 
Berlinie, jak również sprawę Nie- oświadczył Cripps, będzie zużyt+ na 


ji 


Pożyczka ta. nowany został dyrektorem. Jedno- 


cześnie Kamikiski zapewniał go, Że 
jest upoważniony do przeprowadza- 
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paii 
kaw taiki — 


/ ostatniej c: wili 


BERLIN (PAP). Jak donosi ADN 
© | Last. dowódcy radzieckich wojsk 0- 


nie. Abdullah zażądaż, by rząd ten 
został rozwiązany. 


GDYNIA (PAP). Kapitan holow- 
nika ratunkowego „Herkules* nade- 
słał radiodepeszę, w której podaje 
następujące szczegóły dotyczące 6/6 
„Lech“; 

Widoczny jest maszt przedni stat- 
ku oraz 1 m masztu tylnego. Gór- 
powierzchni wody. Po uspokojeniu 
się sztormu przeprowadzone będą 
badania. S/s „Lech* lekko pochy- 
lony jest na lewą burtę. 


bywał barak i grzejniki, Kamiński 


Na tym Srd rozprawę przerwał, 
oznajmiajex jej dalszy cing w dniu 
7 bm. Tego dnia złoła zeznania 
świadkowie i biegli. 


Sprawa Berlina = 
w Radzie Bezpieczenstwa 


PARYŻ (obsł wł). Rada Bezpie- | 
czeństwa przystąpiła w poniedziażek cemin. Wyszyński. 

do rozpatrzenia wniesioonej przez| Jako następny zabrał głos delegat 
trzy mocarstwa zachodnie skargi w amerykański, który odniósł się kry- 
sprawie Berlina. Na samym wstę- tycznie do oświadczenia  wicemin. 


*|litycznej ONZ delegat emerykań- 
ją ene wywrzeć nacisk na Zw. Aw Austin wezwał więemin: Wy- 
 dziecki. Farvin do zżo'enia bliższych wy- 

W rzeczywistości nie ma Żadnej ja'nień odnonie zžoonych projek- 
blokady Berlina. Świadczą o tym tw w sprawie kontroli energii ato- 


| 
miec jako eałości, zgodnie z porozu- modernizację różnych gałęzi «| 


mieniem poczdamskim 4 mocarstw. | słu brytyjskiego. 


nia podobnych transakcji hamdlo- 


|dostawy do miasta nadchodzące ze mowej. 


NNONRONZOROKDZZZWAZOBCEZANENZEENZTOWNY NESZOWANESZOWNZNONOSKNCENCKZAGKE""OEZC UZONONONOKNANONNANENEM 


a 


Zbudziły mnie jakieś krzyki, szamotanie, bieganina. ' 


To Kazik szarpał mnie z całej siły za ramię: 

— Wstawaj, Wacek, wstawaj, No prędko! Gdzie twcja 
pochodnia? 

— Co się stało? — pytam wpółprzytomny, 

— Prędko dawaj twoją pochodnię. Wilkil... 
wszyscy pobiegli je odganiać |... 

Zerwałem się jak sprężyną rzucony, porwałem po- 
chodnię, którą miałem schowaną pod głową i wybiegamy. 
W. drzwiach stoi Stasiek, Jest kompletnie ubrany i nie 
widać po nim żeby spał, Patrzy na nas uważnie í ni to 
się uśmiecha, i ni to jest zły, 

— No i co, ciamajdy tak się grzebiecie, — krzyknął, 
jak zobaczył nas — zapalajcie pochodnie i jazda w las. 
Wilki podeszły pod sam obóz, trzeba je odegnać! 

„I dalej stoi u wejścia szopy. Zły jestem na niego. Za- 
ledwie cztery lata starszy, a traktuje nas jak smarkaczy. 
Mądralal Sam wej pochodnię i jazda z nią w las! Ata- 
man patrzcie wy go! * 

Lecz Kazik już zapalił swój patyk, u buzującego ośni- 
ska, zrobiłem więc i ja to skwapliwie, następnie unosząc 
płonącą żagiew do góry, ruszam w krzaki z trwożnym 
krzykiem; 

— U hal... U ha — ha!... 


Już 


a 


I 


| 


dookoła szałasu w ciemnym lesie z płonącymi pochod- ' 
niami — jak szatany, a też żaden z nich nie widział, Ro- | 


zeszła się potem pogłoska, że to nasz ataman Bohun te 


wilki naumyślnie wykombinował, aby sprawdzić goto- ' 


wość bojową swej załogi. Nasze wrzaski w leśnej głuszy 
spowodowały inną rzecz, a właściwie dwie rzeczy, 

Pierwsza: te Kazik (ach ta oferma) wlazł po ciemku 
na wystający ostry korzeń. Rozpłatał sobie piętę do ko- 
ści. Krew broczyła obficie. Na trzykrotny gwizd Staśka 
(śówizdał pięknie na palcach) schodzimy się wszyscy 
z powrotem do ogniska i tu dopiero ujrzeliśmy okropną 
ranę Kazikową. Stasiek mu zaraz piętę okręcił czystą 
chusteczką i powiedział, że dobrze się stało, bo to daje 
dużo do myślenia, Nie wiemy o co chodzi, więc ataman ` 
wyjaśnia, Rana przypomniała mu o sprawie bardzo waż- 
nej, Przede wszystkim jak widać na wyspę bezludną 
absolutnie nie możemy się wybrać boso tak, jak teraz 
jesteśmy. Każdy z nas musi więc zaopatrzyć się w moc- 
ne, wygodne obuwie. Następnie okazuje się, że jest ko- 
niecznie potrzebna podręczna apteczka, ale tym zajmie : 
się już sam Stasiek, Jakoś od siostry Oli wycygani. | 
Ledwo się afera z raną Kazikową i tymi butami skończyła 
i już mamy kłaść się spać, gdy wtem... w gęstych krza- 
kach zatrzeszczały gałęzie, zatupotały jakieś kroki, Wy- 
raźnie coś idzie, coś się skrada w naszym kierunku. 
Umilkii wszyscy. Z przerażenia nie możemy oczu oder-. 
wać od ciemnych tajemniczych zarośli, skąd dochodziły 
odgłosy kroków. I raptem ukazały się w świetle ognia 
trzy straszne postacie. Zdawało się, że nawet nasz ata- 
man Bohun zbladł, 

Jest to właśnie ta druga sprawa, o której wyżej, 
wspomniałem. Rana Kazikowa i te postacie okrutne, 
Proszę sobie wyobrazić, jak byliśmy przerażeni, gdy 


Dookoła w krzakach migają pochodnie, a dzikie wrza- ujrzeliśmy w migotliwym świetle ogniska idących w na- 


ski wypełniły nocną ciszę Na wszelki wypadek nie za- 
puszczam się zbyt daleko. Czy były tej nocy wilki i ile 
ich było — dotychczas na to pytanie odpowiedzieć nie 
umiem. gdyż nie widz’: -m ani jednego. Kazik też nie 
— zresztą (rzymeliśm” sia za ręce i gdyby zobaczył, wi- 
dział bym również i ja. Inni chłopcy pokrzykując latali 


szym kierunku trzech ogromnych brodatych chłopów 
z drągami i jakimiś maczugami w ręku. Byli ubrani w ba- 
ranie kożuchy, mieli długie czarne brody, a na nogach 
postoły z łyka, przewiązane sznurkami do nóg okręco- 
nych w lniane białe szmaty. Widać oni też się zdziwili 
nie mało, zastawszy tak liczne grono młodych chłopców 


przy ognisku w lesie w nocy. Stasiek, jak przystało na 
wodza, choć też się bał, zaraz do nich podszedł śmiało, 
i pyta czego oni chcą. Oni zaś pytają co tu za krzyki 
i awantury wyprawiamy. Okazało się, że to byli pastu- 
chy, Niedaleko stąd na łące paśli konie. Pospali się na- 
wet, gdy raptem: usłyszeli te okropne wrzaski į wycia. 
Widzieli również błyskające ognie*wśród krzaków, Przy- 
biegli, gdyż są pewni, że napadły nas wilki. Stasiek, 
pięknie za chęć pomocy podziękował, nawet się im w pas 
ukłonił i do ogniska zaprosił, 

— QOgrzejcie się — powiada — i wysuszcie; nie bójcie 
się nikogo! 

Rzeczywiście chłopi mieli portki uchlapane w błocie, 
gdyż ranek się już robił i ogromna rosa wszędzie na rośli- 
nach brylanciła się. Zasiedli tedy owi brodaci panowie 
z nami przy ognisku; olbrzymie faje zakurzyli į dawaj wy- 
pytywać co my za jedni jesteśmy į co tu w lesie robimy 
o tak niezwykłej porze, : 

Ale nasz ataman.., chytry chłopak! Nie mówi wcale, 
że wybieramy się na wyspę Robinsona, jeno że szyku- 
jemy się do wojska i tu w nocy robimy ćwiczenia į ma- 
newry. A ci niemądrzy „chaźiaje” zaraz uwierzyli i jeden 
z nich zaczął opowiadać, jak to on był na japońskiej woj- 
nie, jak się do niewoli dostał, jak tam w tej Japonii jest. 
Bardzo pięknie opowiadał, a choć mówił po rusku słum 
chaliśmy go ciekawie. y 
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Warszawa, w październiku 
Rok 1949, w którym przypada set- 
na rocznica zgonu Fryderyka Chopina 
poświęcony będzie w całej Polsce 
uczczeniu jego pamięci, I nie tylko 
w Polsce: specjalny Komitet Rou 
Chopinowskiego. ukonstytuowany w 
Warszawie pod protektoratem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, troszczy się o 
to, by uroczystościom tym nadat cha- 
rakter i skalę międzynarodową, by 
obchody į koncerty chopinowskie od- 
były cię wtym roku jubileuszowym 
we wszystkich . większych ośrodkach 
kulturalnych w całym świecie, gdzie 
tylko dociera nasza propaganda kul- 
turalna. 
Rok Chopinowski rozpocznie się o- 


. ezywiście szeregiem uroczystości kra 


jowych, które zapoczątkuje obchód 
uroczysty w dniu urodzin Fryderyka 
Chopina, 22 lutego w Żelazowej Woli 
Jak wiadomo Chopin przyszedł na 
świat w tym małym dworku mazo- 
wieckim 22 lutego 1810 roku. 

Uroczystości Roku Chopinowskiego 
trwać następnie będą do końca roku 
kalendarzowego i obejmować będą 
przede wszystkim szereg koncertów 
złożonych z utworów Chopina, a tak- 
że i przedsięwzieć które będą mia y 
na celu utrwalenie į rozpowszechnie- 
nie jego wielkiego dzieła wśród naj- 
szerszych mas narodu polskiego, 
wszelkimi dostepnymi sposobami 

Treścią tych uroczystości. ku czci 
największego polskiego geniusza mu- 
zycznego, będzie, aby jego dzieła nie 
byiy jak dotąd własnością wybra- 
nych miłośników muzyki, ałe aby sta 
ły się naprawdę własnością caiego 
narodu. W całym kraju a takóe i za 
granicą odbędą się w tym  cz-*ie 
wi<'kie koncerty chopinowskie, Sze- 
reg tych koncertów będzie m'ało pro 
gram ułożony w ten sposób, aby w 
więkwzych naszych ośrodkach kultu- 
rałnych słuchacze mogli zapoznać się 
z caiokształtem dzieł Chopina, Nadto 
niekt/re koncerty będą miały specja] 
nie pamiątkowy, uroczysty charakter 
przez to. że odbędą się w dniach i 
miastach, w których w tych właśnie 
dniach koncertował Fryderyk Chopin 
i będą miaty taki program, jaki on 
R y wtedy na tych koncertach wyko= 
nal. 

Pierwszy z tej serii uroczystych 
koncertów odbędzie się 26 lutego ro- 
ku przyszłego w Paryżu, na pamiętkę 
koncertu Chopina w tym mieście te- 
goż d'a w 1832 roku. Drugi koncert 
z tej serii będzie-.w Warezawie, dnia 
17 marca, na pamiątkę pierwszego 
publicznego wystąpienia Fryderyka 
Chopina w. ówczesnej Warszawie w 
roku 1830. Trzeci koncert pamiątka” 
wy odbędzie się 15 maja w Londynie, 
gdzie Chopin „koncertował po raz 
p*iwszy w tym dniu w roku 1848. 
Dnia 11 sierpnia — podobny koncert 
odbedzie się w Wiedniu na pamiąt- 
kę pierwszego koncertu Chopina nad 
Dunajem w roku 1829 i wreszcie 0- 
statni koncert z tego cyklu recital: 
fortepianowych dla uczczenia Fryde- 
ryka Chopina, tej prawdziwej „złotej 
serii" odbedzie się dnia 11 paździer- 
nika 1949 roku znowu w Warszawie 
lym razem dla upamiętnienia ostatnie 
go, pożegnalnego koncertu Chopina 
w Warszawie tegoż dnia w r. 1830. 
Jak wiadomo po tym koncercie Fry- 
deryk Chopin wkrótce zmuszony "ył 
apuścić Warszawę i kraj na zawsze. 

Jednym z podstawowych zamierzeń 
Komitetu Roku Chopinowskiego jest 
utrwalenie w najbardziej poprawnym 
wydaniu nutowym wydaniu zbioro- 
wym, wszystkich jego dzieł, całej 
spuścizny pianistycznej Chopina. Wy- 
danie to będzie dokonane na podsta- 
wie opracowań dzieł Chopina, aro- 
bionych jeszcze przed wojną przez 
Ignacego Paderewskiego. Projektowa” 
ne jest także wydanie obszernej na- 
ukowej monografii o Chopinie i ca- 


„lego szeregu ilustrowanych monogra- 


$* aitystycznych i popularnych, zmie 
rzających do jak najszerszego spopu- 
leryzowania jego postaci w narodzie. 
Będą też ogłoszone konkursy muzycz 
ne na wszelkiego rodzaju kompozy” 
cje fortepianowe orkiestrowe. solo- 
we i chóralne ku czci Chopina W | 


roku iubileuszowym pomnik sery- | i 


ka Chopina bestialsko zburzony 
przez hilierowskiego okupanta, stanie 


s 


ku czci największego geniusza muzyki polskiej 


na nowo w stolicy Polski, by świad- „a ezczególnie międzynarodowy kon- 


czyć na zawsze wobec swoich i ob- 
cych, jak wielkie znaczenie posia14 
nieśmiertelna twórczość Chopina dla 
naszego narodu. 

W związku z uroczystościami R" u 
Chopinowskiego przewidziane jest 
także ostateczne odbudowanie i od- 
wianie korcioa św. Krzyża w War- 
szawie, gdzie, jak wiadomo,  spoczy- 
wa serce Wielkiego Polaka. Specjai- 
ne uroczystości przewidziane są tak- 
że w. Krakowie, Poznaniu, Wrocławiu 
i we wszystkich większych naszych 
ośrodkach, kulturalnych. 

Wreszcie w Warszawie będzie mia* 
miejsce niejako kułminacyjny punkt 
wszystkich uroczystości Roku Chopi- 
nowskiego — wielki IV M` 
dowy Konkurs Chopinowski dła mło- 
dych pianistów całego świata. Mogą 
w nim brać udział pianiśc' i pianist- 
ki w wieku od 16 do 32 lat. Warunki 
konkursu przewidują wykonanie w 
formie recitalu, tj. koncertu solowe” 
go odbywającego się przed jury. spe 
cjalnym sądem konkursowym szere- 
gu utworów Chopina. Charakter tych 
utworów jest przewidziany przez re- 
gu!'amin, ałe wybór utworu pozosta- 
wiony jest wykonawcy. Wszyscy sta” 
jecy do konkursu wykonać mają: je- 
dną balladę lub sonatę, jeden nok- 
turn dwa mazurki, dwie etiudy i je- 
den polonez. O ostatecznej klasyfi- 
xacji wyróżnionych przy pierwszej 
konkurencji pianistów, zadecyduje 
wykonanie jednego z dwóch koncer- 

w tortepianowych Chopina z orkie- 
stra. 

Jury przyszłorocznego Konkursu 
Chopinowskiego, który bę lzie ' już 
czwartym z kolei urządzanym w Pol- 
sce takim konkursem "iędzynarodo- 
wym, będzie się składało nie tylko 
z przedstawicieli polskiego  światą 
muzycznego, lecz także Związku Ra- 
dzieckiego, Francji, Wielkiej Brytanii 
Stanów Zjednoczonych / P, Woch, 
Więgier, Czechosłowacji i in. krajów. 

Tradycja organizowania w Warsza- 
wie międzynarodowych / konkutsów 
fortepianowych dla wykonawców u- 
tworów Chopina, sięga roku 1927. 
Wówczas odby” sig w Warszawie I 
Międzynarodowy Konkurs Chopinow- 
ski, którego inicjatorami byk profe- 
sor Warszawskiego Konserwatorium 
Jerzy Żurawlew i dyrektor Szkoły 
Muzycznej im. Chopina, znany kom- 
pozytor i zas'użony pedagog Adam 
Wieniawski. Na tym pierwszym Miş- 
dzynarodowym. Konkursie Chopinow- 
skim pierwsze miejsce zajął przedsta 
wicie! ZSRR pianista Lew Oborin, je- 
den z najznakomitszych obecnych pia 
nistów , rosyjskich, który z tak wiei- 
kim- powodzeniem - przypomniał się 
Warszawie szeregiem koncertów w 
roku zeszłym, Na: H: Międzynarodo” 
wym Konkursie Chopinowskim w 
Warszawie w roku: 1931, pierwszą na- 
grode otrzymał Aleksander Wniński 
(Francja), na MI. w roku 1 17 — Ja- 
kub Zak (ZSRR.). 

Dla nas Polaków Rok Chopinowsk. 


UNZTTJ= 


kurs ną wykonanie jego utworów. 
jest jednym więcej dowodem stosun- 
ku dzisiejszego kulturalnego świata 
do twórczych wartości najwyższej 
miary i największego ducha, zawar- 
tych w dzieiach Fryderyka Chopina, 
a które są wartościami, duchem i mia 
rą wielkości naszego narodu. Poprzez 
twórczość Chopina łączymy się dzi- 
siaj z największymi osiągnięciami kul 
tury światowej i wspó'obcujemy z 
innymi narodami w celu lepszćgo i 
bliższego wzajemnego poznania i zro 
zumienia. Toe obcowanie kulturalne 
narodów Świata na szczytach ich na- 
rodowej twórczości i kultury, więcej 
i lepiej niż kruche instytucje mięczy- 
narodowe, przyczynia się do ustala- 
nia pomiędzy narodami rzeczywiste- 
go pokoju światowego, opartego, jak 
mówi kolńńcowa rezolucja niedawno 
odbytego we Wrocławiu Świitowego 
Kongresu Intelektualistów w Obro- 
nie Pokoju, na , rozpow*zechnieniu 
zdobyczy prawdziwej postępowej kul 
tury we wszystkich krajach a to w 
imię pokoju, postępu i  przysz*ości 
świata". 
St. Brzeziński. 


Kraków, w październtku. 

Tym razem za- 
cznę od końca. Na 
zakończenie mei 0- 
statnej korespon- 
denci! wspomnia- 
| $ lem o dostatecznej 
Xf ilości masła na ryn 
Me ku sprzedażnym i 
FAKE o możliwościach 
> nabycia go bez 
turbacji, Już prawie z całej Polski 
centralnej szły alarmy o niedostat- 
ku tego produktu z dodatklem -mî 
zerii cukrowej I mięsno-tłuszczowej, 
a u nas ruch handlowy nte dozna- 
wał żadnych katastrofalnych zabu- 
rzeń. Najzupełniej sytuacią taktycz- 
ną nieuzasadniona panika objęła mia- 
to o wiele później, niż Inne środowi- 
ska o większym zagęszczeniu ludno- 
ściowym. Prawem kontrastu szczyto 
wy punkt osiągnęła wtedy, gdy gdzie 
indziej: już żeglowano po morzu jakie- 
go takiego uspokojenia, I w Krako 
wie przeżyliśmy więc te wszystkie 
obiawy  miedomogi aprowizacyinei, 
o iakiej w sążnistych reportażach 
rozpisywała się prasa stołeczna. Z tą 
różnicą, że w „centustowym* Krako* 
wie nie szukano ani worków sof, 
ani cetnarów mydła, nie wykupywa” 
no sznurowadeł ani nie kolekcione- 


| wano pudełek pasty do obuwia. Ra- 


Zabytki Nysy 


Miasto, w którym kształcił się Michał Korybut 
W:śniowiecki i synowie Sobieskiego 


NYSA (Śląsk Opolski) (ZAP) — 
Nysa jest młastem o dużych trady- 
ciach i bogatych zabytkach — w dw 
żei części niestety zniszczonych. 
Zburzone przedmieście miasta było 
jednym wielkim pomnikiem kultury 
z licznymi pamiątkami polskimi, 
a zwłaszcza historycznymi budowla- 
mī, przez Połaków przeważnie pobu- 
dowarymi. - Wymienić tu należy 
przede wszystkim zabytkowy kościół 
św. Jakuba i św. Barbary, historycz- 
ne „Carolineum* z przylegającym ke 
ściołem poiezuickim, gdzie zachowa* 
ne do dziś dnia napisy Świadczą, iż 
zabytki te zbudowane zostały przez 
Karola Ferdynanda Wazę — oraz pa- 
łac biskupi. Nysa była zawsze obok 
Wrocławia ważnym ośrodkiem kultu- 
ralmym Śląska. Że ośrodek tem cie- 
szyć się musiał sławą — o tym 
świadczy nailepiei fakt, że tu właś- 
nie kształcił się Michał Korybut Wi- 
śniowiecki oraz dwai synowie Sobie” 
skiego. 

Nysa posiadała również piękny 
gmach teatralny z nowoczesną sceną 
obrotową, sale koncertowe, bogato 


„CARITAS* 


woła: 


BĄDŹ MIŁOSIERNY! 


CZYTELNICY /L42Q.. 


Kto winien? 


Będąc od trzech lat stałym prenumeratorem „IKP“, czytałem ostatnio 
list w sprawie zatrzymania wypłat pracownikom leśnym oraz zauważy- 


tem, że po tej interwencji. prasowej sprawa zmieniła obrót. 


Ponieważ 


kwestia, z którą występuję, jest podobna, proszę o umieszczenie w IKP 


listu: 


4 Jak należy wytłumaczyć fakt, że nauczyciel, pracujący 3 i pół roku 
bez przerwy, mający na utrzymaniu rodzinę, nie otrzymuje w dniu 1. IX. 
1948 r. poborów służbowych. Z czego żyć? Jaka może być wydajność jego 
pracy? 23 Obowiązkiem kierowników szkół jest zachęcanie młodzieży do 
kształcenia się w zawodzie nauczycielskim. Jak przedstawić ten mało 
nęcący i intratny zawód, skoro nauczycielka po przepracowaniu 6 mie- 
sięcy (w czagie ferii letnich będąc 4 tygodnie na kursie) nie otrzymuje 
zą miesiące sierpień i wrzesień ani grosza? 3) Dotychczas w powiecie 
chodzieskim nauczycielstwo nie otrzymało zapłaty za pracę na kursach 
dla dorostych od listopada 1947 r. de 31 marca 1948 r. Czyżby ta Praca, 
podczas której nauczyciel po normalnych lekcjach w szkołe podstawowej 


uczy dodatkowo od 1—4 godzin dziennie, 


nie była warta zapłaty? 


A przecież przysłowie mówi: „Kto wcześnie daje, dwa razy daje". — Czyż 
jeszcze dłużej należy czekać?.. Czy może w ogóle zrezygnować? 


Szkolnego w Poznaniu? 


Kto tu winien? Inspektorat Szkolny w Chodzieży czy Kuratorium Okr. 


t 
Stały Prenumerator. | 


zaopatrzone muzeum ftd. Gmach te- 
atru uległ jednak zniszczeniu, a od' 
budowa wymagałaby poważnego kre 
dytu 10 milionów zł, na co samo 
miasto zdobyć się nie zdoła. Ocałał 
jednak szczęśliwie historyczny 
gmach „Carolineum*, a wraz z nim 
zasobna biblioteka, licząca ok. 30 
tys. tomów. Podobnie zachowały się 
księgozbiory w klasztorze franci- 
szkańskim î ks. misjonarzy, a Muge* 
um Ziemi Nyskiej zóstało znów zór- 
ganizowane. Nysa ma nadał duże as- 
piracie kulturalne, o czym świadczy 
m. in. ufundowanie przez miasto na 
grody Tterackiej. 

Przeszło rok działa iuż w Nysie 
iuchłiwy oddział Tow. Przyiaciół 
Nauk, a poza wspomnianymi biblio: 
tekami naukowymi czynne są ie-. 
szcze biblioteki mieiska i powiator 
wa. Działają też 3 chóry j 2 zespo- 
ły muzyczne. Wreszcie organiżo” 
wane są wystawy i odczyty. W 
związku z decyzją Woj. Rady Kul- 
tury utworzenia w Nysie regionalne" 
go ośrodka kulturałnego dła:3 powia- 
tów Opolszczyzny, oczekiwać można 
dalszego ożywienia życia kułturalne- 
go miasta. 


KATOLICKIEGO 


dniach 26 i 27 wb. m. odbyt siię 


referaty obejmowały zagadnienia 
chrześcijańskich robotników i chrae- 
ścijańskich  imtelektwełiwtów. Była 
to pierwsza próba podsumowania za- 
gadnień aktualnych na podłożu ideo- 
logii chrześcijańskiej, próba tym cie- 
kawsza, %e zaproszono na kongres 
równiez przedstawicieli innych wy- 
ań chrześcijańskich, a wiąc pro- 
antów, prawosławnych itp. 
i H. Wiel. 


rytasem stało się masło wykupy wane 
pekątnie przy podbiianiu ceny, a cu- 
kier stał się takim samym drogo ce- 
nionym artykułem, jak wówczas, kie- 
dy sprzedawano go w aptekach, a 
poczciwy kahał miasta Kobrynia w 
znał, że najstosownieiszym darem 
gla Stanisława Augusta będzie ofia- 
rowanie majestatowi królewskiemu 
— głowy cukru. 

Nienasycone : ze względu na przed 
wczesne chłody przytulone do mn 
rów kamienicznych ogonki, ssały do- 
tąd grysik cukrowy, póki nie ogoło- 
ciły zeń jak szarańcza WWO 
sklepów. i 

To białe į słodkie szaleństwo przy 
ezio do nas via Warszawa. Zmar- 
twychwstała stara nasza znajoma, 
Boyowska i bojaźliwa  kumoszka. 
Można się było założyć, że w każ- ~ 
dym ogonku znajdziesz niewiastę, 
której „jedna pani“, która „co tylko“ 
przyjechąła z Warszawy, zwterzała 
się pod pieczęcią naigłębszej tajemni- 
cy, że wojna „tuż, tuż“, f że apro 
widować się należy na gwałt — bo 
iutro już może być zapóźno, Ciężaru 
głupich argumentów, dopełnionych 
jeszcze lokalnymi przydawkami, 
nie wytrzymały nawet nerwy statecz 
nego Krakowa. 


Dziś frent aprowizacyjny wyrów- 
nany, a nawet przeszliśmy do siłnei 
kontrofensywy. . Cukrem _ sypnęły 
najpierw związki zawodowe, nie wy 
łączaiąc nawet, o dziwo,  dztenni- 
karskiego. Jest już wszędzie, a ogon- 
ki cukrowe stały się w naszym kom- 
pleksie gospodarczym organem 
szczątkowym. Poprawiła się także 
konfunktura maślana. W niektórych 
okolicznych miasteczkach jak np. w 
Myślenicach w maśle można już pły- 
wać, Potrzeba tylko nieco „iłoty'”. 

Poza sensacjami. aprowizacyinymi 
na tapecie rozmów są stosunki szpi 
talne. Krakowskie szpitałnictwo ma 
inż od Średniowiecza bogatą i za- 
szczytną. 4istorię. Kraków był nie 
tylko co do liczby kościołów, ale tak- 
że i szpitali „małym Rzymem”. Te 
dwie rzeczy zazębiały «ię poniekąd. 


wowały zgromadzenia zakonne. Mle- 
liśmy nawet szpitale dla trędowatych 
(zaraza przyniesiona przez osadní- 
ków niemieckich) i domy tzołacyi- 
ne zwane szpitalami dľa zapowietrze 
nych. Już w 16 w. fstniał przy ul. 
Szpitalnej pierwszy w Polsce zakład 
dla chorych umysłowo. Nie był ma 
pewno wystarczający, lecz możemy 
Się nim chłubić, bo nie był więsfe- 
niem, ani turma, w  iakich unte 
szczano obłąkanych ma zachodzie 
Europy. W krakowskich lazaretach 
wojskowych  leczyło się w r. 1809 
do 1813 kfłka tysięcy chorych Ro- 
sian, maszeruijących przectw. Napołe- 
onowi. Wszelkie dostawy wymuszała * 
zubożała gmina wa mieszkańcach i 
oznaimiała to im „przez trąbę”, Tak 
samo _ głośnikami  prymitywnymi 
werbowano lekarzy. ociągających 
Się zaś cyrulików dostawiała milicia. 
Z czasów nowszych medycyna kre- 
kowska, oparta o dobre wzory wie” 
deńskie, ma piękne karty na forum 
europeiskim. Tym bardziei ubolewa- 
my nad zaniedbanfami w szpitalnic” 
twie, jakie odsłaniają dwa procesy, 
pierwszy © tragiczną śmferé chłop- 
ca ukąszonez. przez źmiię, drugi © 
dokonanie operacji na zdrowej pa- 
cientoe. Coś się w tym państwie ludz 
kiego bólu | samarytańskiei pomocy 
zepsuło. Swwankuje rygor i poczucie 
obowiązku. 

Krytycznie przedstawtają się rów- 
nież stosunki higieniczne. Kraków po 
dztwiają i oglądają znowu rzesze tn- 
rystów. Jest wśród nich wielu ncze- 
stników ziazdów, które nawet o ile 
odbywają się poza Krakowem. tu 
kończą się dobrowolnymi wycieczka- 
mi. Nte każdy Huxley zabiera swą 
teczkę 1 wraca z Wrocławia od razu 
du Anglii. 

Noblesse oblige! Szlachectwo za 
bytkowe Krakowa obowiązuje î nfe 
można miasta pokazywać w  stanfe 
brudu : zaśmfecenia. Pamiętajmy, że 
jak cłę widzą. tak cię piszą, Zwfa- 
Szcza, że wnet świecić będziemy 75- 
lecie Polskie: Akademi Um. i że tu 
odbędzie sie w tych dniach między- 
narodowy ziazd kolejowy, A więc: 
„Baczność' '! Miotły w ruch! 

(Kr) 


WIADOMOŚCI SPORT 


Rok 4 Nr 57 | ODATEK TYGODNIOWY ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


D 


Czystka w piłkarstwie | S$iąsk 2 Gdańsk 10: 


Rezygnacja kpt 
PZPN Alfusa 


Na skutek ostrej krytyki, jaką 
wyrazili przedstawiciele 18 klu- 
bów śląskich pod adresem ŚL. 
OZPN ì na skutek uchwalenia 
przez tych przedstawicieli rezo- 
lucji wysuwającej zarzuty pod 
adresem niektórych członków 
zarządu okręgu — PZPN posta- 
nowfł wysłać na Śląsk komisję, 
która by zbadała działalność 
Śląskiego OZPN. Specłalna ta 
komisja GUKP i PZPN zakoń 
Czyła obecnie swe prace i wyda- 
ła oficialny komunikat o nastę" 
puiącym brzmieniu: 


„Komisja Polskiego Związku 
dełega 


szczegółowych dochodzeń 1 za” 
poznaniu się z całokształtem za 
rzutów postawionych niżej wy” 
mienionym członkom zarządu ŚL 


OZPN, postanowiła: 


1 Wobec rezygnacji! dotych- 
czasowego prezesa Śl. OZPN mia 
nować z dniem 2 października 
1948 r. ob. Ulewfcza Kazimierza 
PZNP dla sko” 


2. Zdyskwalifikować i usunąć 
z życia sportowego ob. ob. 
blaszewskiego, Wietrznego, Sta” 

Smełcerczyka: 


3. Przyjąć do zatwierdzającej 
władomości rezygnację kpt. 
związkowego Śl. OZPN i 
PZPN ob. Zygmunta Alfusa, se” 
kretarza honorowego Śl. OZPN 
Sztuki Adama oraz sekretarza 
Śl. OZPN i członka komisji re- 
wizyjnej PZPN-u ob. Antoszew” 
skiego Jana. 


Władze sportu polskiego prze- 
prowadzą w przyszłości konse- 
kwentne wyeliminowanie z życła 
sportowego Polski Ludowej e 
lementów obcych o wrogim na- 
stawieniu do klasy pracującej. 


Podpfsali: delegat Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej: Czar- 
młk ppłk, przedstawiciele PZPN: 
Nowak Szymkowiak, Sznajder, 
mjr, Przeworski inż, 


ZCKS$ (Środa) - ZZK 
(Gniezno) 0:0 


POZNAŃ. W ramąch rozgrywek 
mistrzowskich w hokeju na trawie 
ZCKS (Środa) zremisował w bez- 
bramkowym stosunku z  gnieźnień- 
skim ZZK. Tym samym drużyna 
ZCKS zdobyła w tegorocznych mí 
strzostwach Polski swój pierwszy 
punkt, 


Pomorzanin — 
Bzura 3:2 (2:1) 


TORUŃ. W towarzyskim rewanżo” 
wym spotkaniu piłkarskim Pomorzanin 
pokonał mistrza okręgu warszawskie” 
go „Bzurę” z Chodakowa w stosunku 
3:2 (2:1). Gra staža mimo rozmokłego 
boiska na dobrym poziomie. Bramki 
dla Pomorzanina zdobyli Kamiński 2 


Antkiewicz wygrywa z Bazarnikiem 


KATOWICE (L) Spotkanfe pięściar 
skie Śląsk — Gdańsk, które odbyło 
się w ub. ufedzielę w Katowtcach 
wygrali gospodarze w stosunku 10:6. 
Reprezentację Gdańska osłabił brak 
Chychły i Sowińskiego, Śląsk wal- 
czył bez Rademachera. 

Walki według kolejności wag to- 
czyły się następująco. Gorów" 
sk? ($I) — Pek (G). Zwycięża síl- 
viejszy kondycyjnie Ślązak. Pierw- 
sza runda remisowa. Grzywocz 
Kletń. Grzywocz walczy ładnie t czy- 
sto przewyższając bezwzględnie prze 
ciwnfka szybkością ciosów i wygry- 
wając wysoko na punkty. Bazarnik 
— Antkiewicz Było to najciekawsze 
spotkanie dwóch olimpficzyków ] za- 
kończyło stę zwycięstwem Antkiewt- 
cza. Bombardier wybrzeża zademon* 
strował ładną walkę, a lewym! pro- 
stymi uzyskał zwycięstwo. W dru- 
giei rundzie Bazarnik znalazł się nie 
oczekiwanie do 7 na deskach po stl- 
nych | trafnych sierpach Antkiewi- 
cza. W trzeciej rundzie obaj bokse- 
rzy walczyli b. zac'ekle. Matioch — 
Kudłacik. Wygrywa Kudłacik po b. 
trudnej walce z prawie równym 
przeciwnikiem. Kudłacik chociaż ro” 
kuje jak najlepsze nadzieje, jednakże 


tym razem nie wykazał tej bojowości 
jak w spotkaniu z Antkiewiczem na 


ringu w Gdańsku. W trzeciej rundzie 


osłabł widocznie, przeważał jednak 


„celnością closów i techni- 
Walkę 


strując b. ładny boks. Sznajder — 
Kwiatkowski, Zacięte spotkanie wy- 
grywa Ślązak. Paterok — Mechliń- 


skt. Dzięki silnym 1 wprost błyska” 
wicznym ciosom Ślązaka Mechlińsk: 
zostaje znokautowany. Gdańszczanin 
nie zasłaniał żołądka i to zadecydo” 
wato o jego szybkiej porażce. Gądek 
— Białkowski. Wygrywa reprezen- 
tant Wybrzeża, który wykazał dobrą 
formę. Ślązak ciągle dążył do zwar- 
cia 1 za trzymanie zostaje już w pier 
wszej rundzie zdyskwalifikowany, 


Ślask - Warszawa 3:3 


WARSZAWA, W meczu piłkarskim 
o puchar śp. Józefa Kałuży Warsza* 
wa zremisowała ze Śląskiem 3:3 
(1:1). Bramki dła Warszawy zdoby- 
li: Górski, Oprych, Mordarski, Dia 
Śląska: Cieślik, Przecherka 1 samo 
bójcza. Sędziował Przybysz z Byd- 
goszczy. Widzów 6.000. 

Mimo, żę podczas całego spotkania 
padał ułewny deszcz, gra stała na do 
brym poziomie. Mecz, dzięki żywej 


grze był bardzo interesujący. Druży 


na Śląska oparta na reprezentantach 
Polski, raczej zawfodła, W drużynie 


Szczecin - 


Olsztyn 


12:4 w boksie 


8:0 po czterech kolejnych nokautach. 
Goście poza bojowością i dobrą kon” 
dycją nie pokazali nic szczególnego. 
Najlepsi z nich to Daniel oraz Rudziń- 
ski. Wagi lekkie były bardzo słabe, 
a przedstawiciele wag ciężkich zbyt 
surowi. 

Wyniki techniczne: Roda (Szczecin) 
znokautował Siwka w H rundze, 
Wierzbicki (Sz) w I rundzie wygrał 
przez k, o. z Lisowskim, Ratajak (Sz) 
znokautował Zazdrosińskiego już w 
pierwszej minucie walki, Skalecki (Sz) 
znokautował w H rundzie Podpor* 
skiego, Rudzieński (Olsztyn) wygrał 
przez k. o. w II rundzie z Sochalem, 


Akademickie mistrzostwa 


świata 


RZYM. Międzynarodowy Akade- 
mick? Związek Sportowy ustalił już 
terminy i miejsca narciarskich t lek- 
koatletycznych mistrzostw Świata a- 
kademików na rok 1949. 


Mistrzostwa narclarskie odbędą stę 
w Czechosłowacji w Spindlerowym 
Młynie w dniach od 29 stycznia do 
6 lutego 1949 r. natomiast mfstrzo” 
stwa lekkoatletyczne będą miały 
miejsce w Budapeszcie w dnfach 11 
do 20 sferpnia 1949 r. 


Z ringów bokserskich 


LONDYN. Bokserski mistrz om- 
pliski w wadze półciężkiej — repre- 
zentant Płd. Afryki George Hunter 
przeszedł na zawodostwo. Karierę 
zawodowca rozpocznie Hunter bd 
wiy te zwycięzcą spotkania Ralph 


LONDYN. Mistrz Kanady wg walce 
lekkiej Murzyn King zdobył tytuł mi- 
strza Imperium Brytyjskiego, zwycię' 
żając przez poddanie się w 7 run- 
dzie mistrza Anglti i Europy Thomp" 
sona, 


LONDYN. Mistrz Betgi w wadze 
piórkowej Machtelinck zwyciężył na 
punkty w 10-cio rundowej walce mi- 
strza Anglit Claytona, 


NOWY JORK. Austrlacki bokser 
wagi ciężkiej Jo Weidfn stoczy dru- 
ga swoją walkę na terenie Ameryki 
dnia 18 bm. Przectwnikiem Wetdfna 
w 10-cio rundowym spotkaniu będzie 
Amerykanin Hafer z Nowego Jorku. 


KOPENHAGA, Rozegrane tu: spot- 
kanie pięściarskie między amatorski- 
mi reprezentacjami Danff i Anglfi za- 
kończyło się wynikiem remisowyim 


DJ 


Juniorzy na słarcie 
Szczecin -Gdafisk 10:6 


GDAŃSK (L) Spotkanie bokserskie 
juniorów Szczecina z młodą repre- 
zentacią bokserską okr. gdańskiego 
rozegrane w Gdańsku zakończyło 
stę zasłużonym zwycięstwem gości. 
Wyniki poszczególnych walk wg ko” 
lejności wag, od papierowej do pół- 
ciężkiej przedstawiają się następują” 


co: 
Żak (G) uleg! na punkty technicznie 


i Rembecki. Dla gości Zgliński i Gôr“ | 1 kondycyinie lepszemu Zdztenieckie- 


nicki. Sędzia p. Nawrocki skrócił 
spotkanie o 20 min. z powądu zapa” 
dających ciemności. 


mu, Samulewski (G) wygrywa na | 
| punkty chaotyczny pojedynek z Bry- | 
dakiewiczem, Ładna walka Gignala 


(G) z lzydorczykiem zostaje zakoń: 
czona remisem. Reinch II (G) prze- 
grywa z Pilzem. Dobrzyński (GQ) ule- 
ga Sadowskiemu, a Turbak (G) zo 
staje znokautowany już w plerwszej 
rundzie przez Tetzelta. Zacięte spot- 
kanie Czaplewskiego (G) z Posmow- 
skim nie zostaje rozstrzygnięte, Wiel 
ką niespodziankę robi Rogiński (G) 
wygrywając wysoko na punkty z 
dwukrotnym mistrzem Polski w kła- 
ste juniorów — Deringerem. 

Sędziował w ringu b. dokładnie 
Burandt z Gdańska, 


ae 


o puchar Śp. Kałuży 


śląskiej najlepiei zagrali w ataku: 
Cieślik (w plerwszej połowie gry) 
í Przecherka; w obronie  Janduda. 
Nieźle wypadła również pomoc, 


Drużyna stolicy była doskonałe u 
sposobłona i gdyby mie samobójcza 
bramka obrońcy Pruskiego, mecz 
mógł by stę zakończyć zwycięstwem 
drużyny gospodarzy. Najlepszą for" 
macią był napad, w którym wyróż: 
niała się szczególnie trójka „Lechit” 
— Oprych, Górski, Mordarski. Jaź' 
nick) był nieco słabszy, a debiutant 
Wilczyński nie wytrzymał meczu 
kondycyjnie. Bramkarz Skromny mi 
mo puszczenia trzech bramek był 
jednym z mocniejszych punktów dru 
żyny. 

Drużyna stolicy miała w polu mie- 
znaczną przewagę nad  przeciwni- 
ktem, jednak napastnikom brak by* 
ło wykończenia akcji. Wynik remiso- 


ła Górskiego. Po przerwie Oprych | 


w 3 minucie zdobył prowadzenie dla 
Warszawy. W 13 minucie Przecher* 
ka pięknym strzałem wyrównał. W 
16 minucie obrońca Warszawy Pru- 
skf strzela do własnej bramki. Wynīk 
meczu ustała w 35 minucie Mordar 
ski. 


ZJ 


Węgry-Austria 2:1 


w piłce nożnej 


BUDAPESZT.  Międzypaństwowe 
spotkante piłkarskie Węgry — Am- 
stria zakofńczoło stę zwycięstwem 
Wegter 2:1 (2:1). Bramki dla zwy 
cięzców zdobył! — Deak f Szusza, 
dla pokonanych — Melchfor I. W dru 
gtej połowie gry Austriacy, którzy 
ustępowałi Węgrom przed przerwą, 
przystępują do ofensywy. i obrona 
węgierska przeżywa gorące momen- 
ty. Akcjom ataku austriackiego brak 
jednak wykończenia. Napad węgter- 
skt w drugiej połowie gry zupełnie 
zawiódł. Najlepszą formacją druży- 
ny węgierskiej było trto obronne. 
Spośród Austrlaków wyróżnili stę — 
Stiaspal 1 Melchior I. Widzów 60 tys. 


Wyścig motocyklowy 
o mistrz. Warszawy 


WARSZAWA. Odbył się tu moto” | 


cyklowy wyściz uliczny o  mistrzo- 
<two stolicy zaliczony przez PZM 
jako  ostatnfa eliminacja do mt- 
strzostwa Połskf ma rok 1948. 

W wyniku wyścigów tytuły mî 
strzów Warszawy zdobyli: w kl. V 
do 130 ccm Fennek, w kl. A do 250 
ccm — Wolfinger w ki. B do 350 cem 
— Bren St, w kl. C/D ponad 350 
cem — Dąbrowski ! w kl, F/G s 
wózkami — Potajałło. Najlepszy czas 
na jednym okrążeniu (2130 m) uzy- 
skał Mieloch (Lechia Poznań) na 
Nortonie osiągając Średnią szybkość 
81 km/gdz, 


Z O 00 


PER TEST ETEN 


6. 10. 1948 


Włochy - Czechosłowacja 
115:104 w lekkoatletyce 


BOLONIA. Międzypaństwowy mecz 
lekoatletyczny Włochy — 
s'owacja przyniós: zwycięstwo Wło” 
chom w stosunku 115:104, W ramach 
tego meczu Zatopek (Cz) wygrał bieg 
na 5000 w czasie 14;32,0, a zdobywca 
złotego medalu olimpiiskiego Włoch 
Consofini uzyskał w rzucie dy- 
sklem wynik 52,40. W  dotychczaso= 
wych spotkaniach  miedzypaństwo» 
wych trzykrotnie zwyciężyła Cze* 
chosłowacja, dwukrotnie natomiast 
Włochy. 


Szombierki-Radomiak 3:0 


RADOM. W meczu piłkarskim © © 
wejście do Ligi wykazujące ostatnto . 
nieszczególną formę Szombierki por 
konały miespodziewanie miejscowego 
Radomfaka w stosunku 3:0 (1:0). 
Bramk1 dla zwycięzców . zdobyli: 
Czeptonka (2), Krasówka (1). Druży* 
na radomska kompletnie zawiodła. 


Lechia - PTC 7:2 


WRZESZCZ (L) Mecz o weiścte 
do ligi między Lechią a PTC Pabfa: „ 
nice zakończył się wysokim zwycię* 
stwem Lechfi 7:2 (5:1). Pierwsze 
spotkanie tych drużyn z cyklu roz- 
grywek o wejście do Ligi miało wy* 
nik 5:2. Gra odbywała się prawie 
cały czas pod znakiem dużej prze- 
wagi drużyny wybrzeża. Wyntk 
mógł być o dwie bramki wyższy dła 
Lechii, gdyby pod koniec spotkanta 
nie stracili doskonałych okazj! strza* 
towych Rogocz i Kupcewicz, 

Bramki dła PTC zdobyli Grabski 
tî Żuber. Dla Lechii Rogocz 2, Kokot 
II 2 1 Kupcewicz 3. Po przerwie PTC 
grała znacznie lepiej, przejawiła 
większą infcjatywę w ciągu na bram 
kę przeciwnika. 


> 17 — wę m gą OZĘ 
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Tabela rozgrywek 
o weiście do Ligi 


Tabela rozgrywek © wejście do 
Egi przedstawia się następująco: 


gier pkt. st. br. 
1. LechTa 6 12 25:8 
2. Szombierki 5 5 179 
3. Radomiak 5 5 16:4 
4. Skra 4 4 8:10 
5 PTC 5 0 9:34 


Bratislava gromi 
Kraków 14:2 


KRAKÓW. Międzymiastowe spotka 
nie plęściarskie między reprezenta” 
cjami Bratislavy i Krakowa zakofń* 
czyło się wysokim zwycięstwem dru" 
żyny czechosłowackiej w  stosun* 
ku 14:2. 

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Bratislavy): Mie 
kovic zremisował z Janickim, Mu: 
slay wygrał z Sójką, Matejctk po” - 
kona? Gromalę. Stevurka  zremiso” 
wał z Lisikiem. Senko znokautował 
w Il rundzie Stysiaka. Sebo wygrał 
przez poddanie się Matuły. Svarko |. 
pokona: Pieniążka, Bartounek zwy” 
ciężył Rysla, 
TOON LLJ 
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_ Krajobraz kasdego kraju ma swo- 
szczególne znamiona, nie tylko w 
przyrodzie, lecz takie w wyglądzie 
osiedli ludzkich i ulic. Jeżeli w ja- 


m jakimś przedmieściu dawną ulicę 
Grodzka w Krakowie lub Elektoral- 
m w Warszawie, dlatego, że mie- 


diamentów, przybyli z Polski. 


amm wich. nas tam zaprowadzi. W, 
Polsce mozemy z pewności, znaleźć | 
ęcej Tarnobrzegów, Dwikóz czy 
Kcyni, ale nie szukajmy takiego | 
niaste a ani we Francji, czy we | 
Włoszech. Ono jest polskie. Tak sa- | 
mo, jak czysto duńskie jest kilda, 
zy włoska Civita Vecchcia lub Cre- | 


Ulica chińska dzierły zań 
swej odrsbnaści. Wyglad jej 
j tak odmienny i tak przy tym 
charalkterystyczny, Że trzeba ją na 
własne oczy zobaczył, aby uwierzyć 
jej istnienie. 

_ Co uderza przede Euro- 
pejczyka, gdy zapuści się, w dzielnicę 
hisk? Jej zapach. Chcac zrozu- 
mieć przenał'aj ce składniki tego za- 
bojczego odoru, należy pamijętań, me 
w Chinach obowiszuja od tysiąca 
ht dawne cesarskie przepisy, wska- 
mjaące  najtroskliwsze obchodzenie 

l z ekskrementami ludzkimi, które 
R podstawą uprawy ziemi. Ponie- 
a wiekszość Chińczyków 'żyje z 
posiadanego małego kawałka grumtu, 
więc stara się go najlepiej wyko- 
rzystać. Nigdzie te' ogrodnictwo nie 
stoi tak wysoko, jak w Chinach. Ale 
lb tego potrzeba jak największej 

ilości nawozu. Więc często spotyka 
Ą tam tablice, zapraszające prze- 
(hodnia do załatwienia włanie tu, 
ê nie gdzie indziej, swej potrzeby, 
zaś po ulicach kmp bez liku han- 
dlarze, zbierający po domach odcho- 
dy ludzkie i noszą je w otwartych 
Viadrach, z których wydzielają się 
obficie obrzydliwe opary. 

Ulica chińska pachnie więc pie- 
kielną mieszanin; smrodu ekskre- 
mentów, brudu nigdy nie mytych 
Mf ciat rudzkich, zgniłego misa, zaples- 
niałej wody, wraz z wyziewami 
opium, palonego w dziesi:tkach. niby 
tọ tajnych spelunek. Do tego dora- 
się słodkawy aromat drzewa 

andałowego i kadzideł, jakimi oka- 

dza najuboźszy nawet Chińczyk swój 
Tf bostek Buddy. I to jest charakte- 
tystyczny zapach Chin. Przeniknięte 
à nim domy wiejskie czy miejskie, 
ubrania chłop’ w, kulisów i robotni- 
kw. portowych. Nawet w szczerym 
twolu zawiewa ten sam odir, jak gdy- 
by chemicznie zwi,zany z przestrze- 
"|" Chin. 
| Co poza tym zastanawia cudzo- 
łiemca? Ryksza, po francusku pus- 
Mous. Jest to wygodny, dwukołowy 
Włzek, o dwu dysziach, w który 
| vprzriga si; człowiek odziany w nie- 


| niernie brudne, zawinięte do kolan |; 


f podnie pź cienne i bluz;, Nigdy nie 
Į nyte jego nogi sa brwowo-czamne 


i tego samego koloru jest twarz wy- |} charakterze 
|chudzona, poorana strugami potu |; Szkoły Filmowej w Łodzi. 
automa- | 


T] podczas biegu miarowego, 


Sp 


miseczke 
przypominamy sobie | dobywa 


Rellektorem po świecie © w aston 
ULICA CHIRSK. 


Mieszanina zapachów — Pożywienie kulisa — Sklepy spożywcze A M : N 
Ryksza z pięcioma latarniami — Wyścigi karaluchów ó 


tycznego tego człowieka-konia, Po-] a często jedyne na cały dzień poćy- tak samo jak karaluchy Żółte, które 
trafi on przebywać dwa do czterech | wienie, 


kilometrów w tym samym zawsze 


1 po 
kilka ziarnek rytu, aby je włożyć z 
niezwykłym wdziękiem do ust. Zda- 
wałoby się, że delektuje się najwy- 


gkaję tam „obnabiacze i szlifierzy | bredniejszym przysmakiem, tak bło- 
To | g} jest mina jedzącego, tyle wyrazu 
mo było kiedyś na Grenadier- | zadowolenia jest w cażej postaci. Gdy 
e w Berlinie. W Nowym Jorku | 


kulis spożyje jw garstką ryżu, pod- 


lub w San Francisco nie potrzeba nosi się i idzie na róg ulicy, gdzie 
pytać, gdzie jest dzielnica chińska. | dostojny starzec o twarzy mędrca 


buddyjskiego mosi na bambusowym 
kiju trzy naczynia: z ciastem, sosem 
z roztartą cebul: i olejem sojowym. 
Starzec wyciyga najpierw wychu- 
dzone dżoń i odbiera miedziaki, pró- 
bujyc w zebach ich dobroć. Potem 
wyciera starannie nos i tymi samymi 
palcami bierze kawałek ciasta, ma- 
cza je w sosie, miesza z cebula, lepi 
kulkę i zanurza je w oleju. Kulis 
stoi nieruchomy i przygląda się 
owym zabiegom z tym samym wy- 
nazem twarzy, jak bogaty pary'anin 
śledzi u Ritza ruchy „szefa“, przy- 
rzedzajecego w jego oczach „homara 
po amerylkańsku*. Gdy kulka jest 


Gdy gości nie ma, zadawala się 
filianką gorącej wody i garsteczką 
rozgotowanego ryżu. 


Stojąc przy stoisku ryksz i patrząc 
przed siebie na ulice chińska, ma się 


wękjdrowmych warsztatów, 
zaś właściciele ich prześcigają się w 
sposobach zwrócenia na siebie uwagi 
i zachęcania do kupna ich towaru. 

Najliczniejsze są sklepy spo/'tywcze 
i restaumacyjne. Na półkach otwar- 
tej wystawy są gotowe potrawy: 
zmielone miijgso na mikroskopijnej 
miseczce,  przefasowane jarzyny; 
rozgotowane ryby, a wszystko to tak 
wygląda — według Unika wżo- 
skiego Maria Appelius,a („La orisi di 
Budda“) — jak gdyby było już prze- 
nute! Do każdej potrawy dodają 
tam kilkanaście sosów o ró'nonod- 


już gotowe, kulis ogłęda ją jak skarb | nym smaku i wysglhdzie. Kilkumie- 


i wkłada do ust... To jest jego obiad, 


sikjczne jaja uchodzą za przysmak, 


gą Sosy, „pz zy W a 
gotowany na miazgę iarnisty, 
poza tym ubogi Chińczyk, a tych 
jest przewaga, zywi się wszystkim, 
co Pan Bóg stworzył, a wiąc miąsem 
z kota, psa, szczuna, padlina zwie- 
rzęcą do ulubionych zaś jego po- 
traw naleię pierogi, przypominajźce 
nasze placki z prosa lub meki, sma- 
żone na oleju, rodzaj makaronu, 
który słynny podr*żnik włoski Mar- 
co Pollo przywiózł pierwszy z We- 
recji (1254 — 1323). 

Narodowym napojem jest zielona 
herbata, pijana bez cukru i wódka 
Midzona z ryżu. Pije się ja na go- 
raco w małych filikankach, tak sa- 
mo jak wino z ryłlu. Lecz nikt nie 
nadu*ywa tego alkoholu, bo jeżeli 
kto w Chinach szuka podniety lub 
upojenia, to znajduje je w opium. 
| Bez tego narkotyku, którego używa- 
nie jest nieszczęściem Chin, aden 
kulis czy robotnik nie wytrzymałby 
tego olbrzymiego wysiłku codzien- 
nej, cię/lkiej pracy, przy tak lichym 
i niewystanczajacym pożywieniu... 

Wieczorem uliczki handlowe zale- 


wiają potoki światła. I dopiero wów- f 
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Zycie polskie w Paryżu 
Pamiątki wiekowych więzów polsko-francuskich — Obecny skład 
Polonii paryskiej — Ogniska myśli polskiej nad Sekwaną 


Korespondencja własna „fustrowanego Kuriera Polskiego" ~ 


Paryż, w październiku. 

Stolica Francji 
zawsze przycią- 
gała ku sobie Po-, 


śladów ich poby- | 
tu. Paryż stał się 


BATA : przecież nawet 
WAFANA miejscem zgonu 
(MASA ||, króla polskiego: 


Jana Kazimierza, 
którego grobowiec znajduje się w 
kościele Saint Germain des Prés 
Po rozbiorach stolica nad Sekwa- 
ną stała się nawet jakby duchową 
stolicą Polski, kiedy z Paryża cała 
plejada «wybitnych Polaków, od 
Adama Mickiewicza į Lelewela do 
Norwida, głosiła światu wiarę na- 
rodu w molijo pointist 

Do czasu pi j wojny świa” 
towej Polonia paryska składała się 
głównie z potomków emigracji po- 
litycznej, wśród których przewa- 
żała inteligencja, skład jej jednak 
zaczął się zmieniać z chwilą na- 
pływu powojennej emigracji za- 


Radzieckiemu, 

Francji, Belgii, Danii, Holandii 
i Włochom. Według  najnow- 
szych wieści, film zakupiły tak- 
że Stany Zjednoczone Am. Półn. 
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przez dłuższy czas w Polsce. 
+ Vergano nakręci w Polsce film, 
| natomiast Barbaro przyjeżdża w 
wykładowcy do 
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robkowej, poszukującej we Francji 
chleba, Do stolicy zaczęły napły- 
wać aktywniejsze elementy spo- 


śród niej, którym było za ciasno | 
laków i pełno tu na prowincji, lecz również i ele-:siadłych, izolowanych od życia 


menty wykolejone, które zasiliły 
szeregi  „,cłochardów*, śpiących 
pod mostami Paryża, Sylwetki ich 
uchwycił doskonale znany pisarz 
Jan Wiktor w głośnej przed wojną 
książce „Wierzby nad Sekwaną” 
chociaż fantazja pisarska w książ- 
ce tej wzięła górę nad obiekty 
wizmem, 

Zmiany, dokonane w życiu pol 
skim w Paryżu, można było naj- 
lepiej zaobserwować w kościele 
polskim przy rue St. Honorć. O ile 
dawniej wierni składali się głów- 
nie z inteligencji, to po roku 1920, 
jak i obecnie, większość spośród 
nich to robotnicy, rzemieślnicy, 
służące itp., przybywające „me- 
trem” nawet z odległych dzielnic, 
aby pomodlić się po polsku, A kie- 
dy po nabożeństwie wszyscy na 
chwilę zatrzymują się na niewiei- 
kim placyku przed kościołem, to, 
gdy zamknąć uszy na echa prze- 
dą ię olbrzymiego ruchu 
na pobliskich bulwarach czy placu 
Concorde, można by oddać się złu 
dzeniu, iż jest się w jakimś mieście 
polskim... . 

Ostatnia wojna dokonała dal- 
szych zmian w życiu polskim w Pa- 
ryżu. Zasilili je mianowicie zde- 
mobilizowani żołnierze b. wojsk 
polskich na zachodzie, byli jeńcy 
wojenni i różnego rodzaju „Dipisi” 
którzy zamiast do Polski trafili do 
Francji, a tu, ogarnięci falą propa 
gandy przeciw Polsce Ludowe:, 
zagubili busolę życiową. Poza kil- 

„spryciarzami”, którzy zdołali 
się „urządzić”, większość z nich 
pozbawiona jest oparcia material- 
nego i gubi się w odmętach bezli- 
tosnego życia na obcym sobie te 
renie, Pozostaje im jedynie obwi- 
nianie wszystkich tnnych za swoją 
niedolę į, kiedy się spotykają, wy- 
powiadanie wzajemnych żałów przy 

piwie 


francuskim, gdyż z% 


|zwyczaj nie stać ich nawet na 
| wino! 

Dziś Polonię paryską można po- 
dzielić na 4 grupy: 1) dawno tu o 


| polskieśo, francuziejących z dniem 
|każdym coraz bardziej i poza naz 
|wiskiem mało mających coś wspól 
|nego z polskością; ge ie 
ustosunkowanych do Polski Ludo- 
jwej, śrupujących się dookoła Ra- 
dy Narodowej Polaków we Francji 
i utrzymujących kontakt z władza- 
|mi polskimi; 3) a r dł politycz- 
i ną, zgrupowaną dookoła Central- 
|nego Zw. Polaków we Francji, 
wiodącego suchotniczy żywot vo 
wyschnięciu źródeł finansowych z 
Londynu, rozbitą na zwalczające 
się klany, posiadającą tyleż „pro- 
gramów" ilu jest „przywódców“, 
4) powojennych rozbitków życio- 


wych bez oparcia materialnego i|: 


ideowego, staczających się do po- 
ziomu „clochardów” czyli, po 50l- 
sku mówiąc: łazęgów.., 

Do jp polskiego chodzą i ci 
z grupy 2 i ci z grupy 3, a wprawne 
deko PAY śpiewaniu przez nich 
„Boże coś Polskę" rozróżnia do- 


drudzy są ciągi: 
| jeszcze. przy błaganiu::  „....racz 
nas zwrócić fr sof * ae 

ziś rolę przewodnika w u 
polskim spełnia ambasada R. P., 
Je ania czele pw znany literat 
Jerzy Putrament, który przez swo- 
je bezpośrednie podejście do ludzi 
zdobył sobie liczne sympatie i nad- 
robił wiele błędów pierwszego o 
but M tj pri Heti łecznym 
o iem polskiego 
Bom Polski” rzy rue Crillon, a 
kulturalne tra ee reprezentuje 
„Biblioteka . Polska" przy Quai 
d'Orléans, w pobliżu Notre Dame. 
Tradycje słynnej „Szkoły Bati- 
gniolskiej” przejęło stworzone 
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kłada gdzie bydź swój barwny 'to- 
war. Domokrpicy obnosze w koszach 
wszystko, począwszy od bańki z naf- 
ta, a skończywszy na pieczonych ka- 
raluchach i pantoflach. Co kilka- 
nańcie domów jest lombard. Zasta- 
wia się przewał'mie odzież: w zimie 
letnia, a w lecie zimow?, płacze dwa 
procent miesiecznie. Liczne są tak- 
że stoły antykwamiuszy, napełnione 


botnika chińskiego, który od wieków 
potrafi tworzyć z końci słoniowej, 
metalu, szlachetnych kamieni i kry- 
ształu — bibeloty, posfki. wachla- 
rze, które mafe swój urok i piękno 
niepor(wnane. ` 
Noc nie zapjdza nikogo do domu. 
Przeciwnie, ulice roje się od ludzi. 
Zarełniaj: sie herbaciarnie, palar- 
nie opium. a co pewien czas prze- 
pmza przez tłum oświetlona pięcio 
ma latarniami (przywilej kurtyzan) 


wem, tańcami i dowcipem nozwese- 
lać zebranych. Na ulicach pojawiają 
się róbmorodne typy spod ciemnej 


ju* wszystkie zostały obstawione, 


znaczony np. karminową kropką 
idzie prosto najwirjkszej piramid- 
ce pieniędzy. Graczowi zamiera 


przed 2 laty „Gimnazjum i Liceum pieniydze na nogi jakiegoś kara= 


ji 


Polskie” przy rk Lamande, w któ- | 


Jucha.“ 
Viaton, 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Poznańczykom wymierzano sprawiedliwość 


pod 


miejskim 


pregierzem 


w baszcie oprawców i na miejscu straceń 


Poznań, we wrzeniu.|przy czym rycerz otrzymał nową 
gtowę na wzdr figur, klęczących na 


Nieźle miały się ongiś dziew: 
slu'iebne, mamki i szynikarki, skoro 
Magistrat poznański zabnonił im 
stmoilć się w jedwabie kosmate, aksa- 
mity, adamaszki, atłasy, zzoto, klej- 
noty i srebro, suknie o zbyt wielu 
faxdach, Przekroczenie zakazu. -po 
maz pierwszy groziło grzywna 6 gr, 
po naz drugi 12 gr, po raz : trzeci 
utnaifa zakazanych strojów, a po. raz 
czwarty — wypsdzeniem z miasta 
na zawsze. „Constructa est haec sta- 
tua ex consnictum fimbris anno Domi- 
ni 1535 („wzniesiona jest ta figura z 
fatataszków kucharek“), mówi o tym 
napis wyryty na szupie pręgierza, 
który stoi pod natuszem w Rynku. 
Nie został więc tylko na papierze 
zakaz, wymierzony przeciw . strojąr 
cym się ponad stan szużebnym, jeśli 
z grzywien wzniesiono pnągierz. 

Był to słup aśmioboczny o profilu 
i gowicy p'źnogotyckiej. Stał na 
nim rycerz w zbroi renesansowej. 
W skupie tkwiły Żelazne kuny, tj. 
obnęjcze. Przywityzywano do . nich 
i poddawano chłoście przest;pe'w, 
których — wystawiwszy: wpierw w 
ten sposdb na pohańbienie — prowa- 
dzono na miejsce kaźni. Przywiiązy= 
wano do pnęgierza i poddawano 
chżoście tylko pomniejszych prze- 
stępców, np. ulicznice. Na. gżowicy 
pręjgierza widniały napisy żacińskie: 
„Disce iustitiam moniti et ne temere 
divos“ („uczcie się, sprawiedliwości 
ukarani i nie gardźcie bogami”). Po- 
wyżej zaś: excutor. iustitiae (wyko- 


nawca sprawiedliwości) i wreszcie | 


„vendidit haec auro patriam“. („sprze- 


. 
| 
| 
| 


Pręgierz poznański w stanie przedwc 
jennym. 
(Foto — Ałejnik, Poznań) 


dał za złoto ojczyznę”). Są. to cytaty 
z. Eneidy Wergiliusza, mianowicie z 
ksiggi, w kt/rej poeta, wsldnując 
przez Tartar  (piekżo  stara'ytnych), 
oglkida cierpienia pnzer iżnych grzesz- 
ników. Pnagierz, dzieło utalentowa- 
nego zapewne Włocha, wykuty z 
piaskowca, o 5% m wysokości, na 
pewno miał na słupie daty odnawia- 
nia: 1690, 1727, 1786, 1794, 1825, 1880. 

W XX wieku rycerz postradaż gło- 
wię z barkami i prawym ramieniem. 
Niemiecki zarzyyd miasta. uzupełnił te 
braki aż nadto po partacku, tak. że 
rycerz z pnigierza znw znalazł się 
wikrótce bez głowy. W 1926 r. pnę- 
gierz przywieziono do pracowni ar- 
tysty-rzeżbiarza śp. Marcina Roka, 
który z polecenia miasta sporz;dziż 
wówczas kopię naturalnej wielkości 
i- zrekonstruował postać rycerza 
według wskaz wek konserwatora 
rzęjdowego śp. dr N. Pajzderskiego, 


grobowcu Górków w tumie poznań- 


skim. Gnobowiec ten, wykonany w 


1574 r., jest dziełem Hieronima Ca- 
navasi'ego. 

Przed ratuszem postawiona gło- 
wa — kopia dłuta Rożka — padła 
ofiarę wojny w czasie walk o Po- 
zmałń i zmów czeka na - zmiłowariie 
wżadz miejskich. 


Sądy kryminalne sprawowa! w 


dawnym Poznaniu wójt z ławmnikami, | 


ściśle według przepisów prawa 
magdeburskiego. Zażatwiano się ze 
zbrodniarzami szybko i' okrutnie. 
Przydybanego na gorjcym uczynku 
zkoczyńcę nazajutrz, a najdalej w 
trzy dni badiamo, zazwyczaj przy 
pomocy tortur w podziemiach ra- 
tusza, po czym wójt ogłaszał wynok 
najczęściej ustnie. Kary były okrop- 
ne. W XVII wieku jednak zapew- 
niay one Poznaniowi bezpieczeń- 
stwo. Nie słyszano w'wczas o kra- 
dziewach i mordach, a mieszkańcy, 
wychodząc z domów, nie zamykali 
zazwyczaj drzwi na klucz. 
Wychodzyca z Rynku ul. Woźna 
nazywała się omgiś ul. Butelska, po 
niemiecku „Biittelstnasse* (der Büt- 
tel znaczy: pachołek katowski). Ja- 
koż w baszcie przy murze warow- 
nym mieszkaż ongiś „mistnz*%, który 
prócz obowizzkiów kata, peźnił tek 
obowiazki oprawcy, toteż nieraz 
skarżyli się sęgiedzi, że zakład opraw- 
cy zatruwa im powietrze, Burmistrz 
Pozmania Dominik Karczewski za- 
warł umowię z mistrzem „uczciwym ”* 
Janem Rimcem, „doskonale w sztuce 
mistrzowskiej wyćwiczońnym”*. W 
1700 r. miasto zawarło umowę z ka- 
tem  Krystianem | Gumdermanem, 
przyznając mu płacy rocznej 322 zż, 


i dając mu ponadto osobne wynagro- 
|dzenie od kaźdej egzekucji. Jak 
| opowiadają pozneniacy, 
|XIX wieku odmówiono przyjęcia do 
| klasztoru niejakiej Gundermanówny, 


jeszcze w 


jako pochodzicej z rodziny Kata. 
Obaj mistrzowie poznałńóscy byli 
Niemcami. Chwalili się, zreszta, Niem- 


$ | cy, fle całą, kulturę polską zawdzię- 


czamiy im. Jeśli chodzi o sztukę 
„mistrzowską“, nie myślimy prze- 
czyć. Sztuka katowska przyszła do 
nas z prawem magdeburskim. Pra- 
wo karne niemieckie opierało się na 
zasadzie: oko za oko, ząb za ząb — 
i przewidyważo kary barbarzyń- 
skie — wprost okropne. W Niem- 
czech nmastąpił rozkwit sztuki ka- 
towskiej. 

Niektóre egzekucje, jak ścinanie, 
odbywały sie zazwyczaj pod ratu- 
szem. Inne, jak wieszanie i palenie 
żywcem — na Wiilidzie. W planie Po- 


owa szubienica ne krańcach Wildy, 
pmzed drogą Dęfbiliskę, W murze, 
otaczajecym zakład im. Garczyń- 
skich,  naledłący do uniwersytetu 
(dawniej klasztor Sercanek), widak 


fina kapliczkę w formie słupa, na 
której pod obrazem wyryto datę 
| 1877. Tu stała onaik szubiienica. Opo- 
wiiadaż mi w 1927 noku 75-letni mu- 
rarz Kosicki, którego ojciec z dzia- 
dem mieli opodal dom, te tu, gdzie 
wzniesiono kapliczkę, stara ongiś 
 szubienica. Mieszkaniec Dolnej Wil- 
ldy, Andrzej Nader, którego rodzina 
| mieszka w tej- dzielnicy od półtora 
| wieku, potwiendza, Że według tra- 


| dycji wodzinnej, szubieniea stała na 
piasek do budowy, w tym miejscu 
1 

| to cmentarz skazańciw, lettacy na- 
| Tutaj mogli się prowadzeni na sira- 


| granicy Dolnej i Gómej Wildy. 
Gdy przed póź wiekiem kopano 
| znaleziono sporo szkieletów  ludz- 
| kich. Zdaniem ludzi starszych, był 
| przeciw tak zw. Krzyża Skazańcw. 
| cenie pomodiić jeszcze ostatni raz, 
| Szymon Nawrocki. 


Poznań, w październiku. 

Cielike jest praca hutnika. Prze- 
konalitimy się o tej prawdzie, zwie- 
dzajjejc Pozmałńskia Hutę Szkła w An- ; 
toniniku pod Poznaniem. 


narskiego, rozpoczynamy od hali, w : 
| ktdrej zainstalowany jest olbrzy- 
| mich rozmiarów piec o 6 wanszta- 
tach, tzw. wiannach butowych. Przy 
każdym 'wansztacie, z którego bucha 
iar roztopionego szkła, pracuje ze- 
spół: siedmioosobowy. 

Dla wytwarzania szkła póź-bialiego 
przyrządza się masę szklaną ze 
zwylktego, bardzo drobnego piasku, 
ktidry po wysuszeniu w specjalnych 
suszarkach, zmieszany z sodp, wap- 
nem, sola glaubersiką i tłuczkę, (po- 
tluczonie szikżo) dositiaje się do wyżej 
wspomnianych wanien butowych, 
Przy temperaturze 1.450 stopni, mie- 
szanika ta stapia się na płynne, masę, 
Czyste biaze szkło wymabiane jest ze 
specjalnego nodzaju piasku, sprowa- 
dzanego z Tomaszowa Mazowieckie- 
go. Jest to piasek krystaliczny, 
biaży, z małą zawantośŚcia -żelaza 
i płukamy w kopalni. Do mieszanki 
wyłżej wspomnianej dlodaje się jesz- 
cze saletrę, arszenilk i odpowiednie 
barwniki. Jeden. i drugi rodzaj szkła 
wyrabia się w Antoninku. 

Przy warsztatach wre praca. Je- 
steśmy obecnie świadkami pnoduk- 
cji butelek dla P. M. S., a poza tym, 
butelek do atramentu, syropu itp. 
Hutniiey, stojętcy bezpośredmio przy 
żarem buchająeej wannie, nabierają 
na długie metalowe rurki — tzw. 
piiszczele roztopiomą mas, noz- 
wałkowuja ją nieco, a następnie 
wikładaję, do formy" "ielaznej, lekko 


Życie polskie wParyżu 


(Giejg dalszy ze strony poprzedniej) 
rym zdolni spośród młodzieży ro- 
botniczej wychodźstwa znajdują 
możliwość kształcenia się w duchu 
polskim, 

Wyrazem polityki społecznej 
Polski Ludowej jest na terenie 
Paryża dziennik „Gazeta Polska", 
paiere kiedy dużą rolę w stosun- 

ach p szyją Sy polsko-fran-- 
cuskich spełnia „Bank PKO”, przy 
rue Taitbout, w ośrodku handlo- 
wym stolicy, 

Każdorazowo duże ożywienie do 
tut, życia polskiego wnosi przyjazd 
różnych delegacyj z Polski (jak ba 
wiąca w tej chwili delegacja na se- 
sji ONZ z min. Modzelewskim na 
czele), czy udział w jakiejś wysta- 
wie międzynarodowej jak np. w 
Targach Paryskich, występy arty 
stów polskich lub takie imprezy 
jak odbyta w dniu 23 września pod 
i protektoratem Prezydenta Repu- 


bliki Auriola premiera głośnego 
filmu polskiego „Ostatni etap". 

Życie Polonii paryskiej, złączone 
z tempem życia stolicy, nie jest 
więc ani jednostronne, ani też nu- 
dne, lecz odzwierciadła ono pod 
każdym względem przemiany po- 
wojenne, dokonane w naszym na- 
rodzie, Daleką Polską interesują 
się wszyscy, zarówno ci, którzy 
znaleźli do niej drogę w swoich 
sercach, jak i ci, którzy zostali por- 
wani falą antypolskiej propagandy. 
Niejednego z nich można jednak 
widzieć wieczorem na „Gare de 
l'Est", aby chociaż popatrzeć na 
wagony „Orient Expressu” z napi- 
sem: Warszawa, 


I jak sto lat temu za czasów | 
Mickiewicza, podobnie i dziś w Pa- 
ryżu mówi się często o Polsce i 
tęskni do niej 


ZWIEDZAMY 
hute w Antoninku 


dmuchajec w rurkę. W ten sposób 
powstaje butelka. Jest ona jeszcze 
wprawdzie pnzyklejona do rurki, lecz 
iomi z kolei nobotnicy odczepi4 ją 


ji nadadzeę szyjce właściwy ksztażt. | usprawnienia produkcji, 
Węgdrówikę maszą po hucie, w to- |Przy pnodukcji zatrudnione są nów- nież do zwiększenia wydajność 
warzystwie kier. techn. p. Cz. Swi- |nież kobiety, kitóre znów gotowe już | pracy przyczyni się niewątpliwie 


butelki, za pomocą widełek, przeno- 
szą do drugiego pieca, gdzie. przy 
temperaturze 630 do 640 stopni od- 
bywa się, proces odprkłżania, czyli 
hartowania, by butelki nie pyęjkaży. 

Produkcja przy piłautomatach od- 
bywa się drogą puasowamia, toteż 
pijęciosobowy. * Wykonuje się tutaj 
wieczka do słoików konserwowych, 
do szklanek musztardowych, spody 
do kremiów itp. Przy warsztatach, 
nastawionych na produkcję Kielisz- 
kólw, pracuje zespół dziesięcioosobo- 
wy, który w ciągu 8-godzinnego dnia 
pracy wykonuje okożo 1.200 do 1.300 
kieliszków. 

W chwili obecnej czynne sa dwie 
wanny hutnicze, zaś tmzecia, naj- 
wieksza, na 10 warsztatów, znajduje 
się w kapitalnym remoncie. Uru- 
chomienie jej nastąpi mniej więcej 
za trzy tygodnie, Wanna ta przezna- 
czona bęjdzie wytłicznie do produkcji 
szikta pół-białego. Dno i boki wan- 
ny wykżadane sk szamotem, a kapa 
jest dynamsowa, gdył materiał ten 
jest bardziej odpomy na ogień. 
Huta posiada równie dwie hartow- 
nie. Jedna z nich systemu taśmowe- 


i przesegregowaniu przewożone Są 
na wózkach do oddziau, w którym 
otrzymują, już wżaściwy wygląd. Na- 
stęgpuje odpowiednie polerowanie 
i  eszlifowanie ostrych brzegów. 
Spodki do szklanek, które posiadają 
fommię zamikmiłętej miseczki, otrzy- 
muja tu swój normalny kształt po 
odcięciu górnej ezxqści szkła diamen- 
tem. Przy czynmościach tych za- 
tnudnione są kobiety. 

Na zakończenie przechadzki po hu- 
cie zwiedzamy jeszcze  ozdobnię, 
gdzie przy pomocy kamienia oszlifo- 
wuje się przedmioty galanteryjne. 
Pracownicy tego działu to artyści w 
swoim rodzaju, gdy} wyczanowują 
oni z nadzwyczajna precyzję na 
szklankach, kieliszkach, najnozmait- 
sze ozdoby. 

Huta daje zatrudnienie okożo 500 
pracownikom, przy pracy na' trzy 
zmiany. Produkcja gotowego mate- 
riażu wynosi około 300 ton miesił:cz- 
nie Wszelkie naprawy i remonty 
przepnowadzane są we własnym ža- 


kresie, albowiem na miejscu zmaj- | 


duja się. warsztaty mechaniczne, 
kuźnia, stolarnia i szamotownia. 
Poznańska Huta Szkła w Anto- 
ninku, któwa w okresie dziarań wo- 
jennych ucierpiaża bardzo poważnie 


Wystawienie nowej sztuki Jerzego Szaniawskiego na scenie bydgośe 

kiej pt.. „Kowal, pieniądze, i gwiazdy” (o czym niedawno pisaliśmy) . | 
poprzedziła „ostatnia narada" kierownictwa teatru z autorem sztuki, | 
który był również na prapremierze.Na zdjęciu od lewej: dyr. Teatru Mieje 
skiego — p. A, Gąssowski, autor — Jerzy Szaniawski, kier. literacki 
sceny bydgoskiej —.p. A. Grzymała=Siedlecki i reżyser — p, T. Muskat. 


| Rutkowskiego, który spowodował 
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(Foto: Piotr Wiszniewski) 


4 
| (zabudowania. fabryczne  zmiszczo 


| zostały w 30 proc. a urzdzenia 
50 proc.) Pozwija się dzięki si: 
kom całego personelu, pomyślnie. Do 
jak rów= 


H 


| wprowadzone we wrześniu 
: zawiodnictwo pracy. 


vspół= 


K-k. 


y 


Na pomoe 
materialną 


dla najmłodszych | 


ŁÓDŹ (kj), W dniach od 3 do 10 
bm, koło słuchaczy Studium Dzie 
nikarskiego w Łodzi organizuj 
sprzedaż cegiełek w cenie 20, 5 
i 100 zł na zakup pomocy 
a tez Cegiełki te sprzedawać będą 
słuchaczki i słuchacze studium, | 


Akcja koła słuchaczy studiuta 
zasługuje na gorące poparcie spo 
łeczeństwa, 


Ocalił życie 


więzaiom w Gusen 
GNIEZNO (b). Od zarzutu od- 
stępstwa od rarodowości polskiej 
podczas okupacji uniewinniony zo 
stał przez SO Józef Rutkowski 
wraz z swą żoną Władysławą ze 
Strzelna, Niemcy skłonił 
do podpisu listy, Gestapo dowie 
dziawszy się jednak o patriotycz= 
nej działalności Rutkowskiego a- 
resztowało go mimo to i umieściła 
w obozach w Strzyglinie, Dacha 
a wreszcie w Gusen, gdzie p ) 
bywał do końca wojny. 


Rutkowski był w obozie koncen- 
tracyjnym kierownikiem działu za- 
opatrywanią więźniów-Polaków 
odzież. Za przydzielanie Polakom 
więcej odzieży, niż było wyznaczo* 
ne w M yak często go z tego. 
stanowiska zwalniano. Jeden Z 
współwięźniów M, Lipiński ze 
Strzelna zeznał na rozprawie, że 
jedynie Rutkowskiemu zawdzięcza 
ocalenie życia. Został bowiem pod 
| czas robót pobity przez dozorcę 
| tak, że łokcie wyszły mu ze <ta- 
wów, Po 3-dniowym zwolnieniu 
| padłby niewątpliwie ofiarą zemsty. 
dozorcy i tylko dzięki interwencji 


EP ESZRTZ.. 


jego przeniesienie na inny blok. 
| ocalał. Tę samą opinię wydali Rut 
|kowskiemu inni b. więźniowie 2 
Gusen, a mian, mgr L, Kostencki z 
| Gniezna, obecny wizytator szkół. 
(oraz kupiec Ignacy Przybylski ze ` 
| Strzelna, 


ZZ SOTH 


EEEE E RR E E E E N E E S E OE EEEN TRE 


J 


m Nn 


S 


h 
M 


4 ( alendatkyk 
| Wtorek, 5 października 1948 r. 
| Katolicki: Placyda, Apolinarego, 
A Donata. 

' Słowiański: Żaszawa. ` 
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
| ogłoszeń. Jagiellońska ar 2 (Pod 
E 'Arkadami| tel 2429 ` 
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Środa literacka 


Prof. Konrad Górski 
) 


„.Warszawa natchnieniem poe” 
— oto temat prelekcji prof, dr 
Konrada Górskiego na najbliższej 


j 
4 


ca najpopularniejszy z prelegentów 
bydgoskich „śród* mówić będzie o 
sprawach bliskich i drogich każdemu. 
Należy się spodziewać że sala odczy” 
towa Pom. Domu Sztuki nie zdoa w 
nadchodzęcę środę (6 bm. o godz. 19) 
pomieścić wszystkich słuchaczy, 


Wszysey muszą 

A r 

pomóc! 

(fa) Jak już donosiliśmy, powsta 
w Bydgoszczy pod przewodnictwem 


apelem do społeczeństwa bydgoskie- 
w. aby nie szczędzi'o ofiar w czasie 
zbiórek ulicznych, łańcuszkowych itp. 
Dziecko jest 
(nietylko rodziców ale i całego naro“ 
du. Od zdrowia fizycznego i wycho- 
wania dzieci zależy przyszłość Ojcży” 
amy. 

_ Nie wątpimy, że apel Komitetu spot- 
a się z należytym oddźwiękiem, co 
wobec zbliżającej się zimy į wzmaga” 
acych się potrzeb dzieci. których ro” 


ciepią garderobę, obuwie itp, — jest 
Im bardziej konieczne, 


Y, e 2 
Komunikat -+ ~ 
(a). Wobec ficznych" wy, 
«ednio do Min. Przem. i Handlu, 
kba Przem -Handlowa w Bydgosz- 
zy komunikuje, że wszelkie sprawy 
Wy kierować jedynie drog: słułbc- 
W tj. poprzez Izby Przem.-Handic 


z ŻVEr!A 

| ORGANIZACJI RYDC ICH 
_% Zarząd Grodzki T-wa Przyj, Pol 
D - Radzieckiej komunikuje swoim 
tlonkom i sympatykom, iż wznawia 
ślę tradycyjne „czwartki“ w lokalu 
Wasnym przy Al. 1 Maja 46/4. Pierw- 
lzy wieczór czwartkowy odbędzie się 
Tbm, o godz. 18. Wstęp bezp'atny. 
_% Zarząd Bydg, Tow, Lekarskiego 
Wte zebranie naukowe dziś, 5 bm. o 
godz, 19 w sali zebrań Ubezpieczalni 


środzie literackiej". - Świetny mów” 


przemysłu prywatnego ne- ` 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Społeczeństwo bydgoskie 
_ funduje sprzęt sportowy dla wojska 


BYDGOSZCZ (dr). Społeczeństwo 
pomorskie dało nowy dowód serdecz* 
nej więzi, jaka qączy ją z wojskiem, 
' Oto w dniu wczotajszym wiceweje” 


Połroczny karę ratowniczy 


BYDGOSZCZ (dr) Jak już donośi- 


woda Jakubowicz w towarzystwie pp. 
adw. Laskowskiej, Samochwalenko- 
wej i Miazgi wręczy: w imieniu Za” 
rządu Okręgowego Towarzystwa Przy” 
jaciół Żołnierza sprzęt sportowy dla 
żołnierzy naszego garnizonu, na ręce 
przedstawiciela armii gen. Połturzyc” 
kiego. 

Sprzęt ten, wartości z? 250.000 został 


liśmy, Wojew. Wydział Zdrowia we | zakupiony z ofiar społeczeństwa po” 
spół z PCK organizuje półroczny | morskiego. Skiada się on z: siatek do! zek wobec społeczeństwa. 


Drogocenna maszyna IKR'u 
wróci do Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ (dr) Wśród wywie' | część składową większego zespołu 


kurs ratowniczy, połączony z inter 
natem. Na 20 mieiscowych |! 50 za* 
miejscowych zgłoszeń, komisja kwa” 
IMfikacyjna wybrała 19 mieiscowych i 
26 zamiejscowych kandydatek. Inau- 
guracja kursu odbędzie s.ę dn. 12 bm. 


Surowe kary 
za fałszowanie 


. 
listy płac 

BYDGOSZCZ (rp) Rozprawa karna | 
W. Orlińskiego 1 J. Jaszczyka, o któ- 
rei donosiliśmy swego czasu, zakoń” 
czyła się wczoraj wyrokiem skazują» 
cym. ' 

Orliński ako kier. robót, a Ja- 
szczyk jako iego prawa ręka, zostal: 
skierowani na teren gm. Wyrzysk 


wiceprez. m. Kozłowskiego Komitet | do prac przy regiilowaniu koryt rzek 
j Pomocy Dzieciom, który za nasżym | Orli i Łobzanki. Z biegiem 
| pośrednictwem zwraca się z gorącym | 


czasu 
zauważono, że do wypłaty nie stawi- 
ło się kilku robotników, a pieniądze 
zarob one przez nich, pobierał, celem 
doręczenia Orliński lub Jaszczyk. 


największym skarbem | Ponieważ oni właśnie sporządzaki lí- 


stę płac, nasunęły się podejrzenia, że 
popełniono nadużycia. Przeprowadzo 
ne dochodzenia spowodowały pocia- 
gnięcie winnych do odpowiedzialno- 
Ś:1 karnej. 

Kilkakrotnie odraczana rozprawa 
zakończyła sę w dniu wczoraiszym. 
Sąd uznał winę oskarżonych za udo- 


dzice z uwagi na brak środków mate-! WOdnioną i skazał Orlińskiego na 2 


fialnych nie są w stanie zaopatrzyć w lata f 6 mtestęcy, a Jaszczyka na 2 


lata więzienia, Ponadto oskarżonych 
pozbawiono praw na okres 3 lat. 


| 
| 


WISŁA—CHOJNICZANKA 5:1 (2:0) |! 
GRUDZIĄDZ. W spotkaniu piłkar” | 
kim o mistrzostwo pomorskiej A-kla" 
/ Wisła zwyciężyła Chojniczankę w 
osunku 5:1 (2:0). Przez ca:y czas 
potkania przeważali gospodarze, U 
jości zawiodła :inia napadu. Zainte' 
iesowanie zawodami duże. 


ZAWISZA—ZRYW 6:3 (2:1) 

WĄBRZEŹNO. Miejscowy Zryw 
gości+ u siebie Zawiszę z Bydgoszczy, 
ulegając po ładnej i emocjonującej 
grze w stosunku 3:6 (1:2). Drużyna | 
bydgoska okazała się zespołem twar- 
dym i bardziej zgranym. Zawisza wy” 
gra'a zae:użenie. 


TABELA POM. A'KLASY 


t 


siatkówki, garniturów . eportowych, 
piłki, dysków, kolczatek itp. Zazna” 
czyć należy, że TPŻ przeznaczyło w 
bieżącym roku í milion z? na sprzęt 
sportowy dla wojska. 

Gen. Połturzycki, dziękując w imie” 
niu własnym i żołnierzy za dar, pod- 
kreślił, iż tak. jak społeczeństwo po” 
maga naszemu źołnierzowi, tak i żoł- 
nierz należycie speni swój obowią” 


zionego przez Niemców mienia pol-, maszyn, odnaleziono w firmie 


„Po 


skego z Bydgoszczy znalazły się; wers“ w Herne (Westfalia). Ponie- 


również drogocenne maszyny — ta- 


| waż jednak firma wzbraniała się wy- 


bulatory Izby Kontroli Rachunkowej, : dać maszynę, sprawa znalazła się w 


sprowadzone przed wojną z Amery: | Sadzie. 
ki, a służące do kontroli przekazów ; 


pocztowych 1 innych dokumentów. 
Jeden z takich tabulatorów, 
tości 50 tys. dolarów, 


Obecnie Sąd Najwyższy w 
| Szwajcarli rozstrzygnął proces na 


war- | naszą korzyść, zasądzając „Powers“ 
a stanowiący | na zwrot maszyny Polsce, 


Nieudane fałszerstwo 


i jego skutki 


BYDGOSZCZ (rp). W dniu 5 lipca tów Kolejowych w Bydgoszczy wpły- 
ub. roku mieszkańcy Bydgoszczy — |mfo podanie Budziaka o przyj,cie go 


St. Budziak i jego znajomy, J. Dzi- 
biński, udali się na zabawę taneczną. 
Pomiewał tańce skończyły się zbyt 
wcześnie, obaj amatorzy pląsów uda- 
li się na Szwederowo, gdzie ochoczo 
wirowali do godz. 2. Syci wrażeń 
i muzyki, poszli następnie do mie- 
szkania Budziaka, gdzie ten ostatni 
wykradł śpiącemu Dzibińskiemu świa- 
dectwo z'ożenia egzaminu czeladni- 
czego i ukończenia kursu pożarni 
czego. 

W jaikiś czas później do Warszta- 


RT: 


CUIAVIA—SGKS 3:0 W, O. 

INOWROCŁAW. Zapowiedziane w 
myś] kalendarzyka spotkań mistrzow” 
skich spotkanie pi:karskie Cuiavia — 
SGKG w Inowrocławiu, przyniosły 
2 punkty Cuiavii walkowerem. Dru” 
żyna grudziądzka, jak to już zapowia” 
daliśmy została przez w'adze sporto“ 
we zawieszona a boisko zamknięte. 


GRYF--LEGIA 10:6 

TORUŃ. W rewanżowym spotka- 
niu pięściarskim o mistrzostwo Pomo* 
rza miejscowy Gryf pokonał Legię z 
Chełrńży w stosunku 10:6. Wyniki 
walk: Licau (G) wygra: przez techn. 
k. o. w trzecim starciu z Sylwestrem; 
podobnie wygrał Przybylski (G) z Pa- 
lińskim Il; Trawiński (G) zremisowa: 


Spo} ul Dr Em Warmińskiego 3. gier pkt. st.br. njezasłużenie z Szatkowskim; Krze- 
_* Bydgoskie Tow. Cyklistów, W|1 Brda 6. 10 12:9 | miński (G) mimo zastrzeżeń również 
lodę 6 bm. o godz. 20 zebranie w | 2. SGKG 6 7 zremisoważ z Nitzlerem; Paliński I wy* 
kalu Resursy Kupieckiej. 3. Chojniczanka 6 6 21 :20' punktował Styranowskiego (G); Hek* 
_k.Uwaga Inwalidzi Wojenni i wdo” | 4. Zawisza 3 5 12:7 | ler (G) przegrał przez dyskwalifikację 
(l Przypominamy, iż w ¿rodė 6 Ďm. | 5. Cuiavia 5 5 18:10 z Klawińskim; Stocki (G) zmusił w 
godz. 17 odbędzie się plenarne ze” |6 Wisła 6 5 12:14 pierwszym starciu do poddania Le- 

ie członków Zw Inw Woj. RP.|7 Gwardia. 5 4 9:11 wandowskiego; Zmorzyński (G) zdobył 

li własnej przy ul. Ks. Mark*|8 Polonia 6 3 8:13 | dalsze punkty, zwyciężając w drugim 

oce 9 Zryw 5 3 5:16 |ętarciu przez t, ko. Ćwiklitskiego. 


Marta 2, 
8 2 m E% TABELA MISTRZOSTW 
$ A y 4 g | dB e s i BOKSERSKICH POMORZA 


y H 1. Zjednoczenie 4 8 49:15 
8 2. Legia 6. 6 27:57 
; | ą „ABM 3. Brda 6 5 55,41 
Nowy sukces kalturalno oświatowy IKR |; >: jas 5 BA 
5 A i 5. G ERI » 
(fa). Rada Kobiet przy Izbie Kon“ | ogólnopolskim konkursie rizzi 16. nR 5 3 <a 


toli Rachunkowej, mająca - już poza | świetlicowych związków zawodowy 
bba niejeden sukces w działalności | w Warszawie. Muzykę do baletu | Jak już informowaliśmy Zjednocze- 
tulluralno ~ oświatowej, urządziła | skomponowa* uzdolniony prac$wnik | nie na skutek swego protestu ma moż" 
łątnio dla swoich pracowników na” | IKR, mody kompozytor J. Lexan“! liwość zdobycia 2 punktów w meczu 
śtrojową impreze artystyczną, przygo” | drowicz. Dalej bardzo pe z Pomorzaninem. Pom. OZB postano” 
lowanę przez referentkę oświatową p. | się: duet baletowy „walczyk”, nastro ‘wil, aby walka w wadze ciężkiej mię: 
Wójcikć wnę i p. Zemmlerową. W re-| jowe deklamacje, występ chóru i gra dzy Chyłą a Bunkowskim została po” 
*yserij tej ostatniej zobaczyliśmy | na organach. Słowo wstępne wygłosił wtórzona. Do spotkania tego jeszcze 
Przepiękny utwór plastyczny pt.: „Nie | wicedyr. instytucji p. W. Lesiecki, i 
ginea” w wykonaniu zespołu bale- Ca'ość wieczoru b. udana. Mamy 
lowego [KR Utwór pomy'lany w 3| też nadzieję, że zespół kulturalno 
Kzętciach zobrazował wypadk: 1939 | oświatowy IKR nie ustanie w pracy 
oku walke pod okupacją niemiecką | i wzorem lat ubieg ych, da w zbliża” 
z || Wyzwolenie. P. Zemmlerowa poka" | jącym się okresie zimowym jedno z 
ała tu zupełnie nową formę tańca ze” swoich pięknych przedstawień „dla 
4 fo owego i nie wątpimy, że pomyeł | dzieci, które mają już wyrobioną > 
e [}j i praca nagrodzona zostanie na | markę. nięcie sprawy. 


cji Bunkowskiego wygra walkę wal- 
kowerem. Dowiadujemy się jednak 
że spotkanie to odbędzie się prawdo- 
podobnie w najbliższą niedzielę przy 
drzwiach zamkniętych. Uważamy, że 


| 


«nie doszio i początkowo przypuszcza“ | ków działkowych, to dziś notuj 
no, że Chyła na skutek dyskwalifika” | trzykrotny fch wzrost bo 974 na prze - 


jest to najsprawiedliwsze rozstrzyg” | cicach. 


do pracy jako wykwalifikowanego 
rzemieślnika, czego dowodem miała 
być fotokopia świadectwa czeladni- 
czego. Okazało się, że jest to sfa*szo- 
wane świadectwo Dzibińskiego, które 
Budziak odpowiednio  sfabrykował 
przez wywabienie właściwego nazwi- 
ska i wpisanie swojego. 

Sprawa kradzieży dokumentów i jej 
dalszych skutków znalazła swój epi- 
log przed Sądem Okręgowym, który 
biorąc pod uwagę wszystkie okolicz- 
ności sprawy, jak również przyznanie 
się oskarżonego do winy, skazał B. 
*ącznie na 18 mies. więzienia i zawie- 
sił mu warunkowo. wykonanie. „kary 
na 4 lata. : 


Nagły zgon 


(fa). W biurze Zarządu Spółdz Ko 
lejarzy przy ul. Dworcowej 76 zmar 
nagłe na udar serca Maksymilian 
Grzegorzewski zamieszkały przy ul. 
Jąckowskiego 8/8. 


Samobójstwo 


(fa). Przy ul. Sokoża 56, m. 1 popel- 
nil samobójstwo 25-letni Zbigniew 
Glabisze** ki. Denat powiesił się na 
haku od radioodbiornika zawieszone 
go na krawędzi szafy. 


T 


Z warszatu  ślusarsko-mechanicz- 
nego przy Zbożowym Rynku skra- 
dziono cz:ści motocyklowe wartości 
355 tys. zż. (np). 

Na ul. Dworcowej znaleziono dam- 
ski zegarek, który odebrać można w 
I Kom. MO. (rp). 

e Na szkodę J. Mocidkiego skradzio- 
no z kumika 3 kury i indyka. (np) 


Tę 
Na cieszącej stę dużym powodze- ! 
niem wystawie ogrodniczej przy ul. ` 
Konarskiego ' powszechną uwagę | 
zwraca stoisko dzlałkowców bydgo” 
skich, którym patronuie od lat — 
pion'er ogródkarstwa p. Chlebek pro” | 
wadzący jednocześnie specialny- ře- | 
ferát ogródków działkowych przy 
| Zarządzie Miejskim, Podczas zdy w` 


1945 r. mieliśmy ogółem 340 ogród-! 
emy | 


strzen. obeimującej 37,2 ha. Zarząd ' 
Mieiski założył w tym okresie zu- 
pełnie nowe kolonfe ogródków przy 
ul. Sułkowskiego, Al. Szerokiej î na 
Dolinie i powiększył kolonie na Jach- 
W planie urbanistycznym 
miasta przewiduje się przydzielenie | 


własnym ogródku 


TEATR MIEJSKI. We wtorek 
i środę (5 'i 6 bm.) ciesząca się 
wieikim powodzeniem sztuka Sza” 
niawskiego „Kowal, ` pieniądze 
i gwiazdy“. Pocz. o godz. 19,30. 


KINA, Pomorzanin; Gilda, Po 
lonia: Cygańska miłość Wolność 
Ostatni etap. Orzeł: Uczennice 
Ia. Gryf: Curie - Skłodowska. 
Bałtyk: Podejrzenie. Aktualności 
Progr. nr. 26, 

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO. 
WY; dn, 5 bm dr Janiszewska, 
ul, Śniadeckich 49. t 

DYŻURY APTEK, Do dn. 9 bm 
dyżury pełnią: Apt. „Pod Lwem' 
ul, Grunwaldzka 31, tel. 34-31 i 
Apt. „Centralna“: Al. 1 Maja 27. 
tel, 23-14, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt. Miasta MO 25-15; Ko- 
menda MO 25-16, 25-17, 25-18. 
Pogotowie Ratunkowe 10-00. 


5.10 Progr. og.-polski. 9,30 Pro- 
gram lokalny dnia. 9,35 Wiado” 
mości miejscowe, 11.40 Progr. og.” 
polski, 14.20 Kursy radiowe dla 
nauczycieli — „Zjawiska chemicz” 
ne” (Toruń), 14.30 Progr. og.pol" 
ski, 15.20 Przegląd prasy pomor- 
skiej, 15.30 Progr. -og.polski, 
22,45 Koncert życzeń, 23.00 Progr. 
og."polski, 23.30 Zakończenie au" 


Ł CAŁEGO POMORZA 


W TORUNIU dwaj nieznani rowe 


rzyści dokonali bezczelnej kradzieży 
jradioobiornika marki Philips - Super. 


Przejeżdżając nocą obok sklepu z apa” 
ratami radiowymi wybili szybę w ok” 
nie wystawowym, zabrali odbiorniki 
i zbiegli, — 


PR f „SĄDEM. aduć 
zat NAC pilog głośne - 
ry, która naraziła Skarb Państwa na | 
wielomilionowe straty. 11 urzędników 
Polskiego  Monopolu  Tytoniowejo, 
pelmiących obowiązki kontrolerów, 
porozumiało się z 20 dostawcami ty” 
toniu i-zapisywało im fikcyjne, wiek” 
sze dostawy. Otrzymywane z tego ty- 
tułu premie, szły do podziału między 
nieuczciwych urzędników ti rolników. 
Kontrolerów PMT sąd ukarał wiezie- ` 
niem od 3 do 7 lat, i pozbawieniem . 
praw, 20 rolników * dostawców ska” 
zano na więzienie, kary grzywny i po” 
zbawie praw obywatelskich, « ' . 

W GMINIE KIJEWO pow, Chełmno 
odbyło się uroczyste poświęcenie no- 
wego gmachu. miejskiej szkoły pod". 
stawowej... / f i 

PROKURATURA SO pociągnęła do 
odpowiedzialności karnej za naduży” 
cia pracowników Państw, M!ynu Mo- 
torowego w Chełmży: J. Żelazowskie” 
go, R. Karwowskiego i M. Grabowską, 
Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
Karwowskiego uniewinnił, zaś Żela- 
zowskiego skazał na 2 lata i 6 mies. 
więzienia, Grabowskiej na mocy am” 
nestii karę rocznego więzienia daro- 
wano, 

PRACOWNICY pomorskich cukrow 
ni przystepując do kampanij w cu" 
krownictwie ogłosili współzawodnic” 
two, Cukrownie nasze będą przera” 
biać na dobę 151 tys, q, buraków, 


dalszych rozległych gruntów pod 
nowe kolon.e ogródków, przy czym 
preliminarz Zarządu Mieisklego na 


'rok 1949 przewiduje ogółem 150.000 


zł. w budżecie zwyczajnym * ponad 
I milion zł w budżecie nadzwyczaj- 
nym na dalszy rozwój koloni dział- 
kowych. 

Zbliżamy się więc dużymi krokami 
do ideału: każdy człowiek pracy w 
własnym ogródku! Nie potrzeba pod- 
kreślać korzyści 1 radośc., jakie daje 
pracą we własnyni ogródku, praca 
która nie tylko wzbogaca j urozmai- 
ca kuchnię, dostarczając organizmom 
cennych witamin w postaci owoców 
i warzyw, ale budząca iednocześnie 
zamiłowanie do przyrody i piękna. 

= (fa) 


a Str. 8 


Z ukosa 


Frontem do rzemiosła 


Naczelnik 48 Urzędu Skarbowego 
Bebryś był w zdecydowanie złym hu* 
morze, Poranna poczta przyniosła o* 
kólnik. O zaniedbaniach w prowincjo* 
nalnych urzędach skarbowych, o dba» 
łości zachowania powagi urzędu, o 
patrzeniu lewym okiem przez prawe 
palce, o konieczności zrównania de= 
betowego salda, o dźwiganiu wzwyż, 
o stawianiu zrębów, o protekcji, 0..., 
O., ©... Duży był okólnik. Na 3 stro* 
ny maszynopisu  znormalizowanego 
formatu. A najpoważniej brzmiał u* 
stęp, nakazujący zwrócenie bacznej 
uwagi na sprawy rzemiosła, 

— No, już ja sobie poradzę —' po* 
stanowił obywatel Bebryś. Zwrócę u* 
wagę na rzemiosło! Wprawdzie okół 
nik mówi o rzeczowym ustosunkowae 
niu się do jego postulatów, ale to chy* 
ba pomyłka, Dobrze. Niech tylko ja 
kiá rzemielśnik w ręce mi... 

PukaRie przerwało ten bystry bieg 
myśli. 

— Proszę! 


W  uchyłonych drzwiach stanęła 
drobna postać w wyszarzałym ubra 
niu, 

— Mnie tutaj... 

— Wejść! Bliżej! Proszę! — Głos 
naczelnika zabrzmiał powagą urzędu 
a dłoń władczym ruchem wskazała na 
fotelik przed biurkiem. 

Człowieczek  śpiesznie przedreptał 
pokój i przysiadł na brzeżku krzesła. 

— Panie Naczelniku! Mnie... 

— Nazwisko? Ha?.., 

~ Kaczmarek, Właśnie... 

— Zawód? — nie dał dojść przyby* 
łemu do słowa ob. Bebryś w myśl 
swej zasady: — ołiarę oszołamiać od 
razu, 


Pracownia 
krawatów, koszul | szali Firma 
Krawat Polski, poleca hurtowo 
koszule, krawaty, szale w naj- 
nowszych wzorach. Ceny naj- 
przystępniejsze. Łódź, Piotrkow- 
ska 136. iel. 137-07. (08633 


k- z 
Czesław Skrzypek i S-ka, Łódź, 
Nowomiejska 3 (w rzu), 
tel. 277-32. Duży wybór bielizny 
dziecięcej, 


sprzedania. 


Mrocza, 
4897 


„ORIENT INIE” 


znany od 1910 roku, niezawodny i dyskretny w użyciu 
Odsiwiacz 


F-my „Parfumerie d'Orient” 1. Ostrowska i Ska 


Łódź, 1i Listopada 14 
łądać w drogeriach i pełfumeriach. 


Ogłoszenia 


do „łliustrowanego Kuriera Polskiego“ 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


Środa, dnia 6 października 1948 roku. 


5.10 Sygnał czasu, pobudka. | skrzypce. i 
5.15 Streszczenie wiadomości po-|wsi na Pomorzu Zachodnim — 
rannych. 5.20 Koncert dla świa- |pogadanka 


; — Zaadun — wyjąkał przerażony 
ostrym tonem przybysz. 

— Aha! Zdun! — krzyknął z trium* 
iem naczelnik, — Rzemiosło! Hal 

Niby tak.. rzemieślnik., i dziadek 
i tatuś... 

Nic mnie nie obchodzą stosunki ro* 
dzinne petenta. Ważna jest sprawa!! 
— palec dostojnika wzniósł się do* 
stojnie w górę. 

— Właśnie panie naczelniku, ja w 
sprawie... bo dostałem właśnie... 

— Wiem! 


— To dobrze. I odetchnął człowies* 
czek z ulgą. — Jak pan naczelnik wie, 
to doskonale! Mam nadzieję... 

— ..że panu zmniejszą wymiary, 
co! — Naczelnik rozpromienił się z 
dumy, że tak szybko przejrzał intere* 
santa. — Nie! Proszę obywatela i nie! 
Petent nic nie wskóra! Przeciwnie! 

— Ale sam pan referent mnie nie 
zna i... 

— Przede wszystkim niech czynnik 
zainteresowany nie przerywa osobie 
urzędowej, a po trzecie: nie uznaję 
protekcji. Właśnie! Właśnie! Wszę* 
dzie protekcja, A to pan widzi? — 
Bebryś uderzył dłonią w leżący na 
biurku okólnik! .— Tu jest zalecenie! 
Ostatnie! Z Warszawy! Tu! Nie ma 
protekcji! Referent, nie referent! Nie 
zmniejszą wymiaru, 

I obywatel Bebryś wpadł w rzadko 
spotykany u nas krasomówczy zapał. 
Zły poranny nastrój prysnął natyche 
miast, gdy nadarzyła się sposobność 
wyładowania. Z ferworem malował 


nowy tryb postępowania, poruszając 
wszystkie punkty okólnika, W górno* 
lotnych słowach stawiał 'zrąb, a sie* 


SZA 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


dzący naprzeciwko Kaczmarek po 
każdym zdaniu malał, miażdżony pa* 
na naczelnikową wymową, Kilkakrote 
nie próbował przerwać, ale słowa 
więzły mu w gardle, pod groźnym 
spojrzeniem Bebrysia. Wreszcie na 
czelnik się zmęczył. 

— Zliozumiał Pan? 

— Nie bardzo, panie naczelniku, 
ale... 

— Nie ma ale! Zapłaci pan wy* 
miar! 

— Chociaż... 

— ] domiar! 

— Jednak.. * 

— Natychmiast! Bez przynagleń! 

— Ja tylko... 

— Z odsetkami! Z kosztami! Z ka* 
rą za zwłokę. x 

Zdun nie miał siły oponować. Ki: 
wał tylko głową, patrząc coraz obłęd: 
niej, Dopiero, gdy naczelnik zasapał 
się, skorzystał z chwilowej przerwy i 
krzyknął przerażony swą śmiałością: 


IR PE CA 


— A piecł 

— Jaki piec? 

— No... ten... u pana naczelnika... 

— Co petenta mój piec obchodzi? 

— Bo.. bo.. właśnie pan referent 
mnie wezwał —  jąkając się coraz 
bardziej brnął Kaczmarek — właśnie 
zrepęrować pana naczelnika piec, glis 
ną wylepić.. bo ja zdun właśnie z 
dziada, pradziada,.. a pan naczelnik 
piec.. więc ja po asygnatę do kasy... 
zaliczkę na materiał... oferta., właś: 
nie najtańsza na ten piec tutaj... bo 
zdun fachowiec: ¿ 

Naczelnik oniemiały nic nie sły* 
szał, > 

. s b 

l do dziś nie wie pani naczelniko* 
wa urzędu skarbowego Bebrysiowa, 
dlaczego mąż urządził jej tak piekiele 
ną awanturę, rozbijając pół ocalone* 
go serwisu gdy wspomniała mu przy 
obiedzie, że przed zimą potrzebny jest 
zdun do wylepienia pieców. 


Żydzi nie zgodzą się 


na oddanie Arabom Negetu 


PARYŻ (PAP). W zwiwku z przy- 
gotowamiami do dyskusji nad zagad- 


punktu widzenia prawnego jest to 


propozycja nieuzasadniona. Berna- 


nieniem Palestyny rzad Izraela ogło- | dotte nie miał bowiem prawa zmie- 


sit komunikat, w kt rym podkre:liz, 


Że nie zgodzi się na odcitcie Neget | 


od terytorium Izraela. 


niać decyzji Generalnego Zgroma- 
dzenia. Neget — stwierdza komu- 


Komunikat zawiera ostrą krytykę | nikat — stanowi integralną czśŚć 
planu Bernadotte'a, ktłfry przewi- | Izraela i nie mo'e być oderwany od 


duje zmniejszenie terytorium Izmaela 


o 2/3 w porwnaniu z granicami | 
Izraela, określonymi w uchwale Ge- 
| NAJSKUTECZNIEJSZA 


neralnego Zgromadzenia ONZ. 
Celem planu Bernadottea — czy- 

tamy w komunikacie — jest zwiięk- 

szemie terytonium Transjordamii, Z 


08658 


przyjmujemy codziennie: 


Izraela. 


IKP 


REKLAMA w 


JIN WWW 


POKOST 


czysto Iniany, ole; Ini 


OLEJARNIA CHEMOLIN 


Brzeska 6a. Telefon 42-29 
mmm 


MAMMA 


w centrali: Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2, tel. 24-29 (pod Arkadami) 
w oddziałach: Gdynia, ulica Abrahama 489, telefon 40-82 


Łódź, ul. Piotrkowska 66 (w podwórzu), telefon 153-44 
Poznań, ulica Działyńskich 8, telefon 41-57 


Ej 


15.10 Mechanizacja 


A. Perłowskiego.| tel. 38-69. 


poleca Wytwórnia wózków W 


Czachorowski, 
morska 21, wejście Śniadeckich 


dziecięce Krawcowa 
autka | dobra w dom poszukiwana od 
spacerowe | Z90z. 
goszcz. 


Bydgoszcz, Po- 


(08542 


Adres wskaże IKP Byd-| 


ul. Z. Felczaka 16. telefon 34-84 
= oraz we wszystkich naszych agenturach. === 


Wózki 


` Wdowa 
lat 49, zna gospodarstwo, 
da referencje, 
zajmie się chorą osobą i 
mi. Tylko na wyjazd za g 


nr 3610. 


RACY POSZUKUJ 


Skradzione 


aświadczenie R. K. U. 

. 6.00 Gimnastyka 15.30 Jak Neymołułła nauczył Wdowa za e 

W pre rana lsafmena — baśń dla dzieci. i | samotna, lat 49, energiczna, e md AE Kacz 
6.25 Muzyka poranna. 6.50 Pro-|15.50 Muzyka popularna. 16.00 || KUPNO | dzielna, zna gospodarstwo, — oman Jan, unieważniam. 
gram dnia. 7.00 Wiadomości |Dziennik popołudniowy. 16.30 przyjmie posadę u  samotnej,j 

dziennika porannego. 7.15 Prze- | Skrzynka techniczna. 16.45 Gra- Kupuję srebro zrównoważonej, kulturalnej oso- 


giąd prasy stołecznej. 7.20 Mu- 
zyka poranna. 8.00 Kącik RTPD 


— Wychowanie wrr 23 Ata A zj 
3 i porannej. 8.55, naukowa. 
dany płomień — opowiadanie ska. 18.00 Z dawnej muzyki. 


Ewy  Zarembiny dla klas słar- | 18.35 
szych. 


Przerwa. 11.40 Słuchowisko dla 


my w szachy. 17.00 Koncert Ma- 
łej Orkiestry P. R. z udziałem J. 


9.15 Informacje ogólno-|B. Prusa. 19.00 Audycja dla woļ- 
polskie. 9.20 Skrzynka PCK. 9.40 ska. 19.30 Kwadrans piosenek w 
wyk. Zb. Rawicza. 


17.45 Pogadanka 


17.50 Gawęda lekar-H Telefon 24. 


Emancypantki — powieść 


19.45 Rezer- 


moneły i złom K. Mówka. Wyro- 
by srebrne. Lubawa — Pom 


(08619 


by. Tam gdzie brak kobiecej 
opieki. Oferty Łódź, Daszyńskie- 
go, Poczta Główna, Poste-restan- 
te, leg. morska nr 7089. (08729 


TE PYT TW TOY TY TY a 
i > 


CE E Nr 274 


i młodziezy, 


po cenach niskich 


przyjmie posadę, | 


Oferty Łódź 1, Poczta Główna, 
(4956 | Posie-restante, leg. członkowska 


HUMOR INNA 


WUW 


ł 


PANZYJ " ew PEA ` 

WY DAWNICTHA NA DESŁAN 4 
Bohdan. Arct: „Zwichnięte 
dła* — Wyd. S. Arcta, Warsze 
1948. — Autor, jeden z najlepsz 
polskich pilotów myśliwskich 
tej wojny, skismi do ostatniego 
dziażu swych bogatych przektyć, do 
krátkiego okresu niewoli niem 
Niewolę tę potraktował autor, jak 
zwykle, na wesoło, wyżawiając z 
i najbardziej humorystyczne mo- 
menty. Dziki temu podej'lciu ksih- 
ka wyrómia si wybitnie spokr”d in- 
nych opowie:lci na ten temat. + 
Peter Abrahams: „Murzyn z ko- 
palni złota”. — Wyd. Prasa Woj- 
skowa, Warszawa 1948. Powieść 
Murzyna Abrahamsa, oparta na mo- 
tywach autobiograficznych, nosi cechy 
autentycznej relacji. Autor opov 
da o katorżniczej pracy czarn: 
robotników w kopalniach 2 
Afryki Pożudniówej. Czytelnik n 
z duwtym zainteresowaniem śle ié. 
losy. górnika Ksumy, opowie o- 
„Czarnym Ledzie*, napisaną nie z. 
punktu widzenia egzotyki, a od stno-- 
ny powszedniego dnia murzyńskiega % 
robotnika. 7 | 
J. Flisak: „Wychowanie fizy. je 
na wczasach dla dzieci i młodzieży“, 
Wyd. Prasa Wojskowa, Warszawa. 
1948. — Fakt dużego zainteresowae= 
nia się czynników rzidowych let= 
nimi wczasami dzieci i | 
stwarza ogromne możliwości rozwo 
ju niezwykle wanego w odnodze= 
niu biologicznym narodu wychov 
nia fizycznego. Ksirf'ka, ujęta w 
forme vademecum, ma dostarczy $ 
wskaz wek szerszemu ogółowi pra- $ 
cownilkków wczasów, jak należy poj- t 
mować wychowanie fizyczne | 


2CKie], 


| 


y 


|FOAZLEŁZĄ 


dzieci 


Unieważniam 


zagubiony odcinek zameldow j 
nia, — zaświadczenie stałe w § 
10383/4 ,wyd. Bydgoszcz, Marit 

Jokubowski. (49; 
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Poszukuję 


wspólnika z gotówką, ewenfut 
lnie odstąpię za zwrotem kos rte 
remontu, sklep papierniczy, ce 
„| rum miasta. Lokal nadający 5i 
na każdą branżę. Małżeństw 
niewykluczone . Oferty kierow. 
IKP Szczecin „Wspólnik 
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any 


Panna, 


lat 24, dobrego charakteru, pr 
cowiła, przystojna, posiadają 
wlasne mieszkanie przy rodzin 
bezdzietnej, poślubi pana p 
ważnie myślącego, dobrego ch 
rakteru. Oferty IKP Bydgosż 
„Skromna“. (4 
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wa. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.45 Rezerwa. 21.06 Audycja 
chopinowska w wyk. Henryka 
Sztompki. 21.30 Rezerwa. 21.40 
Dom przy drodze. 21.55 Cieka- 
wostki literackie. 22.00 Muzyka 
ianeczna. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 23.10 Muzyka taneczna. 
23.20 Program na dzień następ- 
ny. 23.30 Zakończenie audycji 


klas młodszych „Budujemy dom” 
oprac. W. Dobaczewska wg. Al. 
Janowskiego. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.04 Wiadomości po- 
łudniowe. 12.10 Kronika kultury 
Zw. Radzieckiego. 12.30 Konce- 
dla szkół. 13.30 Przerwa. 14.30 
Przer!jad wydarzeń. 14.40 Kon- 
cert solistów: Wanda Falaków- 
na — sopran, Zdz. Jahnke — 
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DRUKARNIA POLSKA 


Przytomność umysłu... 

— Czy zauważył pan, . 
panie szefie, jaki przy- 
stojny był ten włamywacz? 


Spółdzielni wydawniczej „ZRYW 
"BYDGOSZCZ, Marsz. Focha 18 


M OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
REDAKCJA I kg nę = r POCHN FB ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI pracy 15 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów. 


PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI Tłusty druk 100% drożej. 


W BYDGOSZCZY: 


| x . Ogłoszenia milimetr.: w tekscie od 60- 145 zi, za 
lońska 2 (Pod Arkadami) — ‘Telefon 24-29 DLA POSZCZECOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP". Y tekstem 
Z ah isma ppo vacomana wyższą siłą nie NYDAWCA- SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ od 25—60 nekrologi od 20—100 zł za | mm. Niedziele 


t święta 30% drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
administracja nie odpowiada 


onych Redakcja 


adpow'adamy ia} ogłoszeniowy Red. nie odpowiada 


nie zwraca Za dz 


BYDGOSZCZ UL MARSZ FOCHA 0 - TEL 33-41 ' 33-42 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdziejm Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Marsz, Focha 18 — teleton 18-99: €-4815360 


